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Niebezpieczna zapora na torze kolejowym. 

Dzięk i inspekcyjnej lokomotywie uniknięto katastrofy. 
Wilno. 28 marca. (Od w ł . ko r . ) NQ-

:.v dzisiejszej nieznani sprawcy dokona, -
ii zamachu na pociąg pośpieszny zdąża-
ącv z Warszawy do Wilna. Na odcin­

ku Skidel—Mosty pcrozkręcali oni na 
frzcs i rzeni . , 

kilkunastu metrów 
^zyl lv kolejowe układając je w stożek 
przeszło metrowej wysokości . W y k o ­
lejenia pociągu uUknleto jedynie dzic. 
ki inspekcyjnej lokomotywie* która nat­
knąwszy sic na zaporę zrzuciła ją z na­
sypu sama ulęgane wykolejeniu. 

DRUGI Z A M A C H . 
Wi lno. 2S marca. (Cd w ł . kor.) Po 

południu Władze kolejowe w Wi ln ie o-
trzymały tclcfonogram iż na odcinku 
Trakiszki — Suwałk i próbowano doko-
i ać drugiego zamachu 

na pcciq>- osobowy 
zdążający w kiernnkti granicy pruskiej 
•'splarmowżma policta i władze kolejo­

we przy użyciu psów policyjnych doko 
nafv pierwiastkowego śledztwa i 

aresztowały dwu podejrzanych 
osobników, 

luk wyn ika z dalszych dochodzeń resz­

ta bandy która dokonała obu zama­
chów na pociąg .pospieszny Wi lno — 
warszawa oraz na pociąg osobowy Tra 
k ! szki — Suwałk i zbiegła na terytor,: 
HOT Prus. 

1 
Podważone bezpieczeństwo na Pacyfiku. 

Waszyngton, 28 marca. (Specjalna wia 
domość Echa). Wystąpienie Japonji z 
Ligi Narodów wywoła ło w Waszyngto­
nie 

olbrzymie wrażenie. 
W kołach politycznych panuje przeko­
nanie, żc krok Japonii podważa znacz­
nie stosunki bezpieczeństwa na Pacyfiku. 
Równocześnie wyłaniają się dwie naj­
ważniejsze kwestjc: obsadzenie miejsca 
opróżnionego przez Japonję i uznanie 

Samolot runął na dach domu. 
13 osób poniosło śmierć. 

Nowy Jork, 28 marca. (Tel. wł . ) Jak 
doTios/.ą z San Francisco, kolo miejsco 
WOSCI Hayward runął na jeden z do-
móa>v mieszkalnych 

samolot komunikacyjny, 
iv k t ó m n prócz pilota znajdowały, się 
dw>e osoby. Zbiornik i z benzyną eks­
plodowały, b i la wybuchu bvła tak wie l 
ka, żc motor samolotu znaleziono po 
katastrofie o przeszło 100 metrów od 
domu. 
t -AVSŁV"SCV jego mieszkańcy, to zna­

czy 6 osobowa rodzina oraz 4 inne o-
•-oby. bawiące tani w gościnie, poniosły 
śmierć na miejscu. Zginęły również t rzy 
^soby. k ióre znajdowały sie W samolo­
cie. 

Katastrofę s?molotu spowodowała 
gwał towna burza, 

która w tym czasie szalała nad okolica 
Aparat dostał się w w i r powietrzny, 
k tóry go rzuci ł o ziemię. Pomimo gwał 
•owne? u lewy, cały dom spłonął do 
-•zczęmłe. 

Rosji Sowieckiej przez Stany Zjednoczo­
ne. 

ODRZUCENIE P L A N U 
M A C D O N A L D A . 

Tok io , 2S marca. Japońskie minister 
stwo spraw zagranicznych podaje dc 
wiadomości publicz-tie). że plan rozbro­
jeniowy Mac Donalda jest nie do przy­
jęcia dla Japonji z następujących powo­
dów : 

1) Obecne położenie polityczne na 
Dalekim Wschodzie 

lest zbyt poważne. 
abv można bv ło myśleć o idei rozbro­
jenia... 2) Pl.-m Mac Donalda nadaje się 
jedynie dla Europy. 3) Utworzenie ko­
misji kontrolne) jest nie do przyjęcia, 
ze względu na niemożność z jc i strony 
wyświet lenia stosunków mi l i tarnych W 
Sowietach i w Chinach. 4^ Również nic 
do przyjęcia jest projekt zmniejszenia 
'annńskici f loty powietrzna}. ' 
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Tramwaj przepołowił uc?en*cę. 
Straszny wypadek w Będsln.e. 

. Będzin. 28 marca. (Cd w ł . kor.) Na 
ulicy Małachowskiego w Będzinie l i ­
czni przechodnie bvl i świadkami wstrza 
tającego wypadku tramwajowego. 

Z pobliskie! szkoły żydowskiej , wy­
sypał sie na ulice rój dzieci, orzyczem 
•edna z uczenie usi łowała przebiec jezd 
nie. 

W t vm momencie nadjechał t ram­
waj i dziecko uderzone gwał townie, do­

stało sie 
pod kota elektrowozu. 

k tóry formalnie przerżnął ciało na dwie 
.zcścl. 

Z pod zatrzymanego wozu wydo­
byto skrwawione szczątki dziecka, któ­
r ym okazała się 8-letnia Sura Majgar-
'en, sam przy ul. Plebańskiej 

Zwłok i tragicznie zmarłego dziecka 
umieszczono w kostnicy. 

Dolar I funt w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda 

niu 8.88. w płaceniu 8.87: dolar z ło ty w 
żądaniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt an­
g i e l k i w z ą d a h ł i j " 3(170. w płaceniu 
30.60: rubeł z ło ty w żądaniu 4.80. w pła 
cenlu 4.75: marka niemiecka w żądaniu, 
2.12 I pół, w płaceniu 2.12: za 100 f ran­
ków francuskich w żądaniu 35.10, w pła 
eeniu 35 5. 

Doroczny marsz Związku Strzeleckiego. 

I^a trasie Lodź—Zg ie rz -A leksand rów— Cyganka—Łódź (30 kim.) odbył się do­
roczny marsz Związku Strzeleckiego. Łódź—powiat . Ze startu na Ryr.kn 
Bałuckim,,wyrnszy;o bl idtó 100 zespołów. Zwyc ięs two odnieśl i : w grupie 
MARSACH zespół 31 p Strz . g Ł . (2 g. 30 m. 30 sęk.), w grupie młodszych Z w . 
^ g f t [M*™ j9<%37-«n-). W- ąfupię.-źtń ?M W ś ą . Ą|eksąr»djótf--Łódź) Z w . 
Str»eh'-Wtsk.tno..U>góiry.:-Mifejscr ^WB^^^^m^^^^y& 
rudera, szpecąca od 2 lat r r H a s t o ) / d o ł u : ' Ż P r ż j b Ą i e . d Ó ' m e t y w ' Łodzi'Jedne; 

z dn iźyn żeńskich w dobrej formie. 

na pomyślne wieści z Warszawy. 
c*a konferencja w stolicy. 

k u 
Łódź, 28.3. Dzień dzisiejszy dla s t ra j lm ieć przełomowe znaczenie Toteż o 

powszechnego w łókn ia rzy może | dziesiątków tysięcy w łókn ia rzy fódz-

Zwolennicy Gorgonowej podnoszą głowę. 

Kontrofenzywa przeciwko aktowi oskarżenia. 
Nowe bi lety wstępu na dzisiejszą rozprawę. 

Kraków, 28.3. Ustąpienie sędziego 
przysięgłego Palczewskiego, stało się, 
jak ' hasłem dla obrony do podjęcia ge 
r-ei - iej kont ro fenzywy celem obale­

nia tezy aktu oskarżenia, która tak moc 
ne znalazła poparcie w dotychczaso­
wych zeznaniach długiego szeregu w ia ­
rygodnych św<adków. 

Fabrykacja dolarów. 

.V mennicy waszyngtońskiej zaangażowano ki lka tysięcy nowych pracowmlczek 
' ) liczenia banknotów dolarowych, w y i uczczonych w dużych ilościach 

P ie rwszym kozłem of iarnym wedle 
obiegającej ku luary zapowiedzi, miał 
być klasyczny świadek „p rokura to rsk i " 
p Czajkowsk i . W^brew jednak t y m 
wróżbom p. Czajkowsk i 

spisał się dzielnie. 
Mianowicie z łoży ł spokojne i kategory 
czne depozycie stwierdzające, że Gor­
gonowa tuż po zbrodni miała na sobie 
koszulę koloru seledynowego, — a na 
stępnie wyszedł zwycięsko z huragano 
wego ognia k r zyżowych pytań obrony 
Mało tego — odparł jeszcze w dodatku 

„mi łosna ofertę" pani R i ty . 

która, zanim przystąpiono do jego prze­
słuchania, wy raz i ł a się głośno: „Cza j ­
kowski wie lka moja miłość, jakże żału­
ję, żem poświeciła go dla starego Żarem 
by " . 

Zamiast więc kozłem of iarnym na oł 
tarzu obrony, stał się p. Czajkowski 

Jednym z f i larów oskarżenia. 
Zawiodła zaś częściowo służąca To-

biaszówna. która iak: sama twierdz i , z 

powodu przewlekania się sprawy Ri ty 
Gorgon, 

nigdzie posady znaleźć nie może. 
Ona to w przeciwieństwie do. Jas 

nych i zdecydowanych swych zeznań — 
złożonych w śledztwie i na lwowskie j , 
rozprawie, obecnie stępiła znacznie ich 
ostrze, co różne w y w o ł a ł o na sali ko­
mentarze i domysły . Obóz pani Ri ty 
tw ierdz i , że Tohiaszównę w międzycza 
sie „ ruszy ło sumienie", a przeciwnicy o-
skarżonej uważają, iż zeznająca może 
chciałaby już raz dla świętego spokoju 
wyjść wreszcie z roli klasycznej. S ły ­
szało się też i inne jeszcze wersje, lecz 
jako plotk i , lepiej lojalnie w łożyć je mię 
dzy bajk i . 

Zestawiając bilans ostatniej przed 
przerwą rozprawy, stwierdzić można, 
/e prok. Szypuła w miejsce klasycznej 
Tobiaszówny. dostał klasycznego p. 
Czajkowskiego i wobec tego może bvć 
w dalszym ciągu jak najlepszej myśl i . 

Obrona również jest pono bardzo za 
(Dokończenie na str. 2-ej). 

Blokada kopalni „Piłsudski". 
^oc w podziemiach. 

aa rynek. 

Kraków, 28 marca. (Od wł . kor.) — 
Naskutek zapowiedzianej przez dyrekcję 
kopalni w Jaworznie redukcji robotni­
ków kopalni „P i łsudsk i " górnicy zastraj-
kowal i i w liczbie 500 

zjechali do szybów. 

Blokada ta jest protestem przeciw re­
dukcji. W godzinach wieczornych część 
demonstrujących robotników wyjechała 
na powierzchnię, reszta zaś została na 
noc w koDalni 

kich, kontynuujących strajk już c z w a r t j 
tydzień,- zwrócone są ku Warszawie, 
gdzie dziś odbywa się konferencja 
przedstawiciel i przemysłu łódzkiego » 
delegatów w łókn ia rzy . 

W konferencji, która odbywa się na 
terenie Ministerstwa biorą również u-
dżiał wojewoda łódzki Hauke-Nowak. 
ok ręgowy inspektor pracy w Łodzi 
Woj tk iewicz , oraz generalny inspektor 
pracy Klott . 

. -Ponieważ delegacje wy jechały z da-
lekoidącemi pełnomocnictwami p r z y -
nuszczać należy, że wznowione po dz;e 
sieciodniowej przerwie rokowania do­
prowadzą 

do obustronnego porozumienia, 
a temsamem do z l ikwidowania zatargu 

Wobec nagłej decyzj i konferencji p< 
rozumiewawczej . g łówna komisja stra. 
kowa wst rzymała do czasu w y n i k ó w 
wszczętych" per t rak tacy j w Warszawie , 
wykonanie uchwały wczorajszego ze­
brania delegatów i poborców fabrycz­
nych odnośnie wycofania z terenu fa-
t»ryk włókienniczych obsług, dozorują­
cych maszyn, ko t łów 1 t. p. 

Również z tego powodu nie odbył ; 
się zapowiedziana na dzień wczorajszy 
konferencja międzyzwiązkowa, które, 
obrady mia ły potoczyć się w kierunku 
uzgodnienia stanowiska w kwest j i stra; 
ku generalnego. 

Skład delegacji w łókn iarzy na kon­
ferencję w Warszawie jest następują­
c y : pp.'- poseł Szczerkowski . poseł W a ­
szkiewicz, oraz z poszczególnych zwiąż 
ków pp.: WałczaJk. Socha, Pawlak i 
Zajdel. _ 

Delegacja ta wyjechała dziś p ierw­
szym pociągiem rannym. 

Dziś rano sytuacja stra jkowa na te­
renie Łodzi , jak i okol icy nie uległa 
zmianie. Prób usiłowania powrócenia 
Jo pracy nie zanotowano. 

Pannie też zupełny spokój. 

(Dokończenie na str, 2-ej) 
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Zwolennicy Gorgonowej podnoszą g łowę. 
(1 ukończenie ze str. I-ej) 

d.»wo|oi)j oczywiście z p. Tobiaszówny, 
oraz z dżuoteimena p. Appla, k tó ry od­
pierał ataki na kobiecą cześć pani R i ty . 

Znacznie zaś słabiej wypadła repro-
w : c j a rewelacyjnych odkryć klasycz­
nego świadka obrony pana Matu l i , k tó­
ry miał widzieć właśnie to. czego nikt 
inny nie zauważył . 

Pan Matula nie oczarował podobno 
nawet tak życzl iwie dla niego usposo­
bionej pani Ulgi Kern. 

Jak długo pot rwa jeszcze ten 
proces? — 

oto pytanie, które ciśnie się na usta 
wszystk ich. 

Odpowiedź na nie — niezmiernie 
trudna, gdyż niepodobieństwem jest 
przewidzieć, co też najbliższe przynio­
są dni. 

Zwolennicy R i ty Gorgon, spodzie­
wają się takich prze łomowych reweia-
cy j , które obrońcą w niwecz tezę aktu 
oskarżenia i ponad wszelką wątpl iwość 
wykażą , że pupilka ich padła ofiarą o-
tny łk l . 

C l zaś. k tórzy wierzą w wartość do­
wodową całego korowodu świadków 
oskarżenia wykluczają możl iwość jakie 
gokolwłek przełomu. 

fana tyczn i wielbiciele oskarżonej u" 
t rzymują. że żadne dowody nie przeko 
nają ich o winie podsądnej. O tych zaś 
mów! krakowska opłnja publiczna: 

— Choćby I ś. p. Lusla wstała z gro-
bu i wskazała na Gorgonowa jako na 
morderczynie, to tacy. jak np. pani t l g a 
Kern, 

nie dal iby jej w ia ry 
i postawl l ioy wniosek, aby denatkę pod 
dano badaniom psychiat rycznym i p s y 
ćiiologiczniym. 

Czy rozprawa potoczy się normalnie 
— nie wiemy. Zależy to g łownie od te-
lo. czv wszyscy panowie przysięgl i be. 
• a zd row i . 

Udyby bowiem któryś z nieb zacho­
rowa ł rozprawę niusianoby odroczyć 
t a czas może i nieograniczony, a w t ym 
fs ta tn im wypadku musianoby później 
zaczynać wszystko snów od początku 

przed mną ławą. Znów miel ibyśmy dal 
ssą naocznie w Brzuchówlcacl i . k tóra 
cowej fali de tek tywów różnego rodzaju 
« sor ty , dostarczyłaby nowego tematu do 
v ysuwania ciągle świeżych i ciągle in-
» ych tez, hipotez, kombinacyj i przypusz 
:zeń. 

Już dziś jest tyle tych „domys łów" . 
Ut t non lmów. któremi zasypywani są 
siale prokuratorzy, obrońcy, a nawet 
Trybunał I przysięgl i . 

Każdy autor w ie rzy w swą nieo­
mylność, ciioclaż z pośród tych wszyst 
h c b . „ p r a w d " odnośnie do sprawcy 
zbrodni brzuchowickie j . p rawdz iwą być 
n oże t y l ko iedna prawda. 

Jeśli w y n i k toczącego się procesu z 
powodzi tych wszystk ich „ p r a w d " tę 
łfetotną prawdę ustali, będzie to wie lk im 
Mikcesem sprawiedl iwości , prawa i oby 
•j-atelskiego sumienia. 

Lwów, 28 marca. Wczoraj rano wyje­
chała do Brztichowie komisja ?ądu c e e m 

Erzeorowndzenia badań w piwnicy w i l -
Zarembów w Brzucho wicach celem 

Ustalenia, czy istnieje możliwość podej­
ścia do piwnicy wody zaskórnej Rze­
czoznawcy sądowi, a to inż. hydr Prze-
tock i powołany w miejsce niedyspono­
wanego inż. Pareńskiego oraz ewentual­
nie jeden z profesorów Poli techniki 
lwowskiej ustalą, czy chusteczka Gor^o 
nowej, leżąc w zimie w piwnicy, mogła 
nasiąknąć tak silnie wilgocią dzięki wo­
dzie zaskórnej, że czyniła wrażenie świe­
żo wypranej Wyn ik badania będzie 
przedłożony sądowi na dzisiejszej rozpra 
wic w Krakowie. 

Lwów, 28 marca. Wizja lokalna w 
wi l l i Zaremby odbyła się bez żadnych 
fncvdentów. 

Przygotowania policji, k tórej znacz-

3y oddział zjawił się na miejscu już na 
wie godziny przed przybyciem pocią­

gu ze Lwowa, okazały się nieootrzeb- ' 
ne. Ciekawych prawie że nie było. 

Komisja stwierdziła, że piwnica 
fest zupełnie sucha, 

wody ani widocznej wilgoci nie znalezio­
no. 

Celem uzyskania dat co do wody t . 
zw. zaskórnej dokonano pomiarów i zdjęć 
p r o f l o w y c h przy nomocv s n T ^ i m - c h 
narzędzi. Przy badaniach komisji by ł o- j 
becny w charakterze obserwatora inż 
Dominik sprowadzony przez obrońcę dr. 
Azera. Elaborat eksoertyzy ukończony 
zostanie dopiero dzisiai i aż do tego cza­
su zn«ł?i«c we L w o w i e wiceprokurator 
Pnrvtu'ski. 

Politechnika lwowska, do której 
zwrócono się z prośbą o wydelegowanie 
do ekspertyzy jednego z profesorów od­
niosła się do sprawy niechętnie i decy­
zja co do udziału reprezentanta Po 1 ; tecb-
nik? w naoczni do ostatniej chwi l i wy-
ta?'J'« Ironiiłffl i«»«t niezsdpcydowana. 

W kołach rb ' i + onvch do rodzinv Za-

Komunikacja Autobusowa 
ŁÓDŹ-BRZEZ1NY 
Autobusy do Brzezin odchodzą z postoju włas­
nego przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. Odjazd co 
godzinę. pobrawszy od sodz *-eJ rano do 21-ej. 

wlect neiazd trarcwajaml Nr. 11 6. 

rembów opowiadają, że Staś, k tó ry ba­
wi ł dwa dni we Lwowie wyrażał się z 
zachwytem o prof. Ziel ińskim. Najwięcej 
podobały się Stasiowi wycieczki sa­
mochodem po Krakowie, w czasie k tó ­
rych prof. Ziel iński dobrot l iwie z nim 
tozmawiał. Celem kontynuowania badań 
Staś przyjeżdża dzisiaj do Krakowa 

O i le idzie o wrażenie świadków ze 
Lwowa z pośród inteligencji, to wszy­
scy stwierdzają, źe rozprawa, k tóre j 
przez k i lka chwi l byl i aktorami, nie skom 
pensowała im wydatków pieniężnych, 
wyłożonych z własnej kieszeni Jako 
zwrot kosztów otrzymal i cenę bi letu 
III-ej klasy i strawne w kwocie 5 zł, 
dziennie Różnicę bi letu l l -ej klasy, k tó­
rą jechali w obie strony muszą pokryć 
sami a „s t rawne" 5 zł. — jak się miała 
wyrazić p. Kudelkowa — mogli nabyć 
na plantach „pod parasolem". 

W kołach palestry - lwowskie j wska­
zują mc bez pewnego utajonego zado­
wo lona na sytuację nie do pozazdrosz­
czenia obrońców Gorgonowej. k tórzy 
bronią całkiem bezinteresownie i 

maja znaczne koszta własne, 
a pozatem muszą dbać o wyu ląd zew­
nętrzny Gorgonowej. uzupełnić jej bra­
ki garderoby, płacić tryzjera I t. d. Rów 
nocześnie przewlek ły proces powoduje 
całkowite zaniedbanie kancelaryj 

Co sie wreszcie tyczy niesmacz­
nych rewelacyj z przeszłości Zaremby, 
to we L w o w i e uważają je za odpowiedź 
na zmieniona podczas procesu taktykę 
Zaremby do Gorgonowej . Czynnik i , któ 
ie inspirują te rewelacje, mi lczały o 
r.icli w czas'e pierwszego procesu, 

gdy Zaremba oszczędzał 
Gorgonowa. 

Kraków. 2S marca. Proces Gorgono­
wej wzbudza ła two zrozumiałą sensa­
cję i każda rozprawa ściąga na salę ca­
le rzeszo żądnych bezpośrednich wra­
żeń ludzi Przewazaią kobiety. Nieliczne 
jednostki, posiadające bi lety wstępu na 
rozprawy ( iorgonowei są nagabywane 
przez roje kobiet, k tórych marzenien. 

raz tv lko 
popatrzeć na Gorgonowa" — 

(.-osłuchać chwiię rozprawy I zaraz 
wyjść" . Na jeden bilet, na Jedną I tę sa 
mą rozprawę jest około 10 reflpktantek 
To też nielada kłopot ma posiadacz bi­
letu, nie wiedząc które j dać wp ie rw, a 
które! odmówić. 

Ktoś dowcipniejszy wpadł na po . 
mvsł i podrobi ł bilety na rozprawę. Zo­
stało to jednakże wkró tce odkry te i 
od dnia dzisiejszego obowiązują n o w j 

wymieniane bi lety. Bi lety wymienia na 
nowo p. prezes sadu okr. Hubel w swo­
im biurze w god2iuac.h nrzedowy&b., 

RELACJE B IEGł YCH. 
Kraków. 28 marca. Dzisiai we wto­

rek po 4-dniowej wypoczynkowej nrzer 
wie nastąpił dalszy ciąg procesu brzu-
chnwjckieg°. Prawdopodobnie rozpra­
wa rozpocznie się wywodami psycho­
analityka dra Zielińskiego, k tóry zdo 
sprawo z badań swvch nad Stpsicm Za 
rernbą. Następnie zobrrć ma głos bie-
»łv sadowy dr. Jankowski . 

DZIECKO Z D O B Y W A S Y M P A T J Ę 
DLA OSKARŻONEJ. 

Kraków, 28.3. Jak wiadomo, obrona 
dużą wagę przywiązuje do zeznań nad 
komisarza Piątkiewicza z Warszawy , o 
ile t rybunał zgodzi się go wezwać. Na 
leży pamiętać, że sąd najwyższy ska 
sował w y r o k lwowsk i , a w motywach 
swych podał, że Piątk iewicz 

powinien by ł być przesłuchany. 
Według twierdzeń obrony nadkom. Piąt 
k iewicz ma zeznać okoliczności o prze 
sądach wśród przestępców i to niety lko 
przestępców mało kul tura lnych, ale na 
wet intel igentnych, że dla ujścia spra 
wledl iwości należy zostawić na miejscu 
przestępstwa coś z siebie, coś jakby za 
stepcę. Niejednokrotnie stwierdzono, że 
takim symbolem b y ł y włos.y przestęp­
cy, paznokcie lub kał. U przestępców za 
wodowych znajdowano podczas rewiz j i 
różne kar tk i z magicznemi formułami. 

F A L A L I S T Ó W . 
Obrońcy, sędziowie przysięgl i i pro­

kuratorzy otrzymują w dalszym ciągu 
l isty, które można podzielić na t rzy ka­
tegorie: pierwsza — że Gorgonowa w in 
na, druga — że miała spólnika w zbrod 
ni i wreszcie — źe jest niewinna. 

Tych ostatnich głosów 
jest najmniej. 

C iekawy jest list jednej z krakowia­
nek, która tw ierdz i ; że Gorgonowa Jest 
niewinna, gdyż wiele przemawia za 
tem, że sprawcą by ł k to inny. a oskar­
żenie oparte Jest na podstawie wniosku 
<\r X s a i i , ' k tó ry nienawidząc Gorgono­
wej sk ierował uwagę wszystk ich w Jej 
stronę i by ł g łównym motorem śledz­
twa . 

W Innym znowu liście jakaś pani pi 
sze. że Gorgonowa. która spodziewała 
się niebawem rozwiązania, nie mogła 
popełnić zbrodni ; zresztą siła uderzenia 
wskazuje. Iż mordu dokonał mężczyzna 

Jakby odpowiedzią na ten list jest 
twierdzenie pewnego pana. k tó ry pisze. 
. Ten. kto nie zna kobiety, może się ba­
wić w sentyment. 

Zła kobieta w pasji 
nabiera tysiąc procent swel s l ly rze­
czywis te j " . 

Inny pan z Gdyn i , zwraca uwagę na 
c iekawy szczegół. Mianowicie Staś Za­
remba zeznał, że w chwi l i wejścia do 
nokoju ś. p. Lusi k rew na *ci ciele bvła 
WZ lekko zakrzepła. A przecież Gorg ) -1 
nów? w mvś| tezy oskarżenia zaledwie! 
"rzc-J minuta wyszła z pokoju. Zbrod* 
Ha zatopi — ko^h rd i ł j c . czytelnik , — 
nope?ni'niia musiara'Twć przed eodzhią. 
Uorgonown zdążyła ukryć narzędzie 
mordu. umvć się powierzchownie a 
r-p.stepnie. po up ływie godz ; nv. przy­
szła sprawdzić. czv Lusia żyje I w ó w 
czas zobaczył ia Stnś. 

Nastroje przychylne, tekfe nanuta 
1'it Gorgonowej. wvwo ł?ne sa Kropel­

ką — przenr ła dziec ;ną. Gdyby r.ie to 
-•zieckn. oninia b v ł r b v napewno surow­
sza dla Gorgonowej. 

Decydująca konferencja w stolicy. 
(Dokończenie ze str. I-ej) 

ZEBRANIE T R A M W A J A R Z Y . 

Łódź, 28 marca. W lokalu związku 
t ramwajarzy rozpoczęło się o godz. 10 
przed południem zebranie jednej zmia­
ny pracowników, celem powzięcia u-
chwały w sprawie dalszej tak tyk i . D ru ­
gie zebranie, na które przybędą pracow 
i.icy drugiej zmiany, odbędzie się przed 
wieczorem. 

P O M O C D L A S T R A J K U J Ą C Y C H . 

Pabianice, 28 marca. Na wzór Lodzi 
w Pabianicach zorganizowany został 
obywate lsk i Komitet Pomocy Strajku 
j- .cym Robotnikom z prezydentem mia­
sta p. Or łowsk im na czele. 

Magistrat na ostatniem posiedzeniu 
uchwali ł na rzecz strajkujących 

sumo 8 tysięcy z ło tych. 
Kierował się w t y m wypadku proporcją 
w stosunku do Lodzi . Urzędnicy Kasy 
cho rych samorzutnie uchwal i l i dobro­
wolnie opodatkować sję na rzecz straj-
K U j ą c y c h w wysokości 1.5 proc. od po 
u:erauych pensyj i t ą drogą już 

zebrali 600 z ło tych. 
Miejscowe nauczycielstwo również 

opodutKowaio się na rzecz suajkuj4cvcli-
Wjeś-Uobroń (obok Pabianic), zebrała 
>'<oło 3() korcy kartof l i i inne ar tyku ły 

żywnościowe. Wogóle trzeba siwier 
j<iC. że całe społeczeństwo pabjauickie 
Z całą ofiarnością pospieszyło z pomocą 
•icszczęśliw ym strajkujący m robotni­

kom, jak również rodzinom tragicznie 
z r i .ar łych pięciu robotn ików. 

W soboto.dnia 25 marca b. r. nastą-
; i ł pierwszy podział talonów między 
Ł t i a jku jących i tak : rodziny do 5 osób 
• i i z y m a ł y po złotemu, zaś rodziny po-
' ad 6 osób o t rzymały dodatkowo po 2 
lochcnki chleba. 

W poniedziałek dnia 27 marca b r. 
•v lokalu związku klasowego, odbyło 
: ię posiedzenie komisi i stra.kowej, ua 
i \ iórem postanowhno strajk 

kontynuować aż do z w y c i ę s t w a . 
Spoko! r i i trd ^ i c nie został zakłócony 

W związku z zajściami, do Pabjanic 
j e c h a ł a komisja minister J? Ina która pro 
; a d z i dochWzenie w sprawię, ostatnich 
-a.iść. Nastąpiły liczne aresztowania po 

| c e i r z a n y W o agitację. 

Zdarzenia I w y p a d k i 
n b . e g ł e j d o b y . 

(—) HWer ośWadcrył. że łuż> w ńatWtższych 
dniach zastosuje w Niemczech, jak najcstriejsze 
prawem przewidziane zarządzenia, odwetowe 
które godzić beda w ..Intelektualnych sprar/-
ców t eksploatatorów hecy", noszącej piętno 
zdrady stano I uprawiane) zastanlca clownie 
przez żydów pochodzenia niemieckiego. 

\V związku z ta zapowiedzą .„Kbresponden. 
cła" Informuje źe w łonie partii istnieje olan 
rozpoczęcia akcji bofltotowei przeciwko żvdow. 
sk'm sklepom I domom towarowym w Niem­
czech. Ma lo hvć odpowiedź na erożbe bojko, 
tu ze strony m'edzvnarodowego żydosrwa, 

(—) Inżynier van den Stegen który wyn«-
lazf radiowy aparat krótkofalowy, priwodnia-
cy palenie sic przewodników elektrycznycł: 
na znacznej odległości dokonał dośw iadcztnfa 
T wybu'hem nmchu Aparat 7 d'ettfo«d 1J kim. 
wysadził w powietrze ładunek prochu. 

(—) Po przv|edu plami brvtvhkleso tako 
rodstawy do daU*vch qbmd konferencla roz­
brojeń owa w flcnewle została odroczona do 
dnia 23 kwletnła. 

(—) Sekretariat LIkI NaTodów otrzyma? od 
rządu iaporKkleao te'es:ram notvtlku!acv nrzc-
dowo wv»t»,plenie laponii z Ual Narodów 

(—) Żydowskie związki kupieckie w War. 
sraw'c i Łodzi ocłoslły na wczoral dwuzodzta* 
nv pro'esi przeciwko H:tlerow1 zamykając na 
ten c m i sklepy. Zaernżf.no też Niemcom boL 
kotem towarów o Me teror w stosunkn do ży­
dów w Niemczech poirwa. 

( _ ) Marszalek Piłsudski przyjął po połud. 
rii'i M d h i 7 s « i konferoncn trwancel ponad 2 
«udzinv posła sow,feckleco w Warszawie P-
An».in->w-Owslelenk« 

Konfcrenca ta wywołała w kołach poTty. 
;znvch zrozumiał*! zaciekawcie tenibirdziej, 
zy Mars<al.'k Płstujskl od dłuż«zeeo czasu nie 
konferował loż z żadnym z akredytowanych w 
Warsrawie przedstawicieli oanslw zazranicz-
ny:h 

W k'.inWencfi te) dop;ittn'a sie oznak poste 
nnłiicec > naprzód zbMłenla pomiędzy Polska a 
Z S * R 

( _ ) Mtnls»*r spraw wewnętrznych wydał 
wfadrom arlmln'SFH'-li oyolnei polecenie roz. 
wla^.inlii 7. dni*m 2H B m w*7vctk'ch łedno. 
stek orean/acv'nvch Oiwzu Wielkie! Polski 
isinfe.i:vcli les»c7e na terenach posztzezól-
n\xh województw 

Poiar spowodował atak serca. 
Fabryczko W A T Y w płomieniach. 

Dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 

tiiera m\iM inżyniera tom sil 
Rządził się w ministerstwie jak szara gęś. 

Warszawa, marca. Poniedziałkowa roz-1 Z dalszych zeznań dyrektora Góreck'eso 
prawa w Sądzie Okręgowym w sprawę inz. okazuje się. że Reich mał niesłychanie szero. 

Zjrlerł. 3T marca. Wczoraj wieczorem w «agr<> 
. zie Joachima M; ;., : . / . „ , , , 
V-t'«riu .przy ulicy Maryairnklej ifll wybuchł ptOai 
l klan objął zabudowunlii goupudartkle. fcplnnfta «u. 
dola 1 obora wraz 1 czitAcia inwentarza ,.yv.,.„ \y c«j 
W pożaru wydarzył ale tragiczny wynadak 

W zaarodzia .'.l., i,-
ikl*terza lokatora niej 

Wetu aaraieazkiwul tf clla 

57.1otnt Pr.incifr.plc Kneharztwakl. 
W czaalo pożaru Kur.hurzewski z przertrachu do 

•al alaku sercu. Uallowano przyjćc nieuzczęśllweniu 

prmoca I zawezwano lekarza, który jot Jtdnał) 
:• wler.lzll zgon Kucliaraawakiego. 

Przyczyny potem narazie nie ustalono. 
Ubte*|ej nocy wy ouchl pożar w labryoe wały 8:> 

••ona Pereca, w Bneilnach przy ulicy Uaaocktch a 
1 »la fabryczka aploncla. Pr/.yczyiiy _ 
/ i . . . / o w . •'• r>ni i f i i f •W't'«*iua<. 
' • Posakodowany oblicza «lra(ir fiu -flUM *łlko tyru 
v dolarów. Dochodzenia w (tlerujaku. uatalenla prsy 

m n y potaru prowadzi komenda policji powiatów* 
7 Brzezinach,. 

Wybryki pijanej kobiety. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Łódź, 28 marca. W dniu dzisiejszym, o' go 
dżinie 7-ej rano w domu przy ulicy II-go Li­
stopada 25 zostali pobici dotkliwie 28-letni 
Dawd Rozen'e!d i 30-letnia Chana Kirszbatim 

Ruszczewsklef.o rozpoczęła się zeznaniem by­
łeś* jego szefa, obecnie emerytowanego na-
ozełnika wydziału Pajora. 

Z zeznań jego okazuje sie- *e bvł on tyl-
ko formainie przełożonym Ruszczews.kiego, na­
tomiast koottrłt nad nim n e miał, gdyż Ru-
saczewski komunikował sic bezpośrednio z ml-
nśstrem Miedzir>skłni. Natomiast naczelnicy 
wydziałów dostępu bezpośredniego do mtnf. 
stra nie mieli, Rns<czewskiemu powierzono bu 
dowe gmachu centralnego telefonów w War­
szawie, czyniąc co osobiście odpowiedzialnym 
za wykonanie budowy | ustanawiając kontrolę 
w formie osobnego komitetu. Ruszczęwski jed­
nak 

wszelka kontrole kom'tetu ignorował 
f dopiero Najwyższa fzba Kontroli w\-1cryta 
nadużycia, stwierdzając przekroczenia koszto­
rysu tej budowy, mającej wynosić początko. 
wo 5.5 mtlj., a ostatecznie wydętych do tJ 
n.M). dalej niedbalstwo z powodu przystąp'e-
tila do budowy bez projektu technicznego, co 
spowodowało wstrzymanie robót 

na cale dwa lata. 
a wreszcie rozrzutność f faworyzowanie pew­
nych firm, którym udzielano szeroka ręka 
zaliczek bez żadnych zabezpieczeń. Gdy Naj­
wyższa Izba Kontroli wystąpiła z tym zarzu­
tem, Ruszc7ew«ki sam zredagował Imieniem 
ministerstwa odpowiedź na te w ruty. 

Tutaj obrona usiłuje wydobyć ze świad­
ka sprostowanie słpwa .^redagowaf na zre­
ferował, co sie Jednak Dis udaje. Świadek trwa 
przy swojem. 

Następnie zeznawał b. dyrektor Polskiej 
Agencji leiesrafcznef p. Piotr Oóreokl. który 
wyjaśnił sprawę słynnego filmu „Tajemnica 
skrzynki pocztowej". P. Górecki oświadcza, 
że odpowiedzialnymi za ten fflm są: przede-
wszystklem przedsiębiorca Reich, który go 
wykonywał, reżyser Hertz, którego minister­
stwo delegowało do PAT. w cłprnktcrze pew-
r.ego rodzaju kontrolera oraz sam Ruszczew-
ski. 

ką rękę i, że co kilkanaście dni otrzymywał z 
ministerstwa Poczt grube zaliczki, 

przeważnie po .10.000 zL 
Na zapytanie, jak Ruszczewski reagował na 

zarzuty, świadek podkreślił że udzielał on 
Reichowi dalej zaliczek: następne zaś stwier­
dził, żc Reich nie mógł ma sie wyliczyć z 
30.000 zł„ wydanych w Poznaniu. Jest publicz­
ną tajemnicą, że w Poznaniu Reich dla swej 
kompanii urządzał huczne Ibacje, 
rozrzucając pieniądze na prawo i na lewo. 
Zeznania tego świadka wniosłyby bardzo dużo 
światła do sprawy, jednakże bawi on prze-
zorn'e zagranica. 

Świadek Sienkiewicz 1 młntet. Skar­
bu stwierdza, że kredyty na budowę gmachu 
poczty w Gdyni zostały przekroczone o S ml-
iJonów zł. 

Świadek Krzyżanowski, buchalter PAT. przy 
nosi Jeszcze parę szczegółów w sprawie smut­
nej pamięci firmo o skrzynce pocztowej. Oka­
zuje się, że wpływy z tego filmu wynfosty do­
tychczas 65.000 zł. a więc kwotę nieproporcjo­
nalna do kwoty wydanej. Ministerstwo wmno 
jest PAT, z tytułu wykonania tego ffimu kwotę 
80 000 zł. która to suma ciągle „wist*, ftlm 

został wycofany 1 obecnie zupełnie się już nie 
wyświetla, na czem: hk zaznacza świadek 
propaganda poczty tylko zyskała. 

/ L O T O . biżuterie i kw i t y lombardowe 
kupule i płaci najwyższe ceny Magazyn 
i!;hilerski I Fi iafkn Piotrkowska 7 

M G I N Ą Ł bilet t ramwa jowy bezpłatny, 
uczniowski na rok szkolny 1932-33 na 
•azwisko Derdoń Adel i . 

S I W K A Stefan rocznik 1900. zgubił ksią 
7cczkc wojskową wydaną przez P.K.U. 
r.ódź. 

KL ING Alfons rocznik 1909. zgubił ksia 
/ r c z k c wo iskową wydaną przez P.K.U. 
\ C D Ź , 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
ae atolami łóżkami 

D O K T O R A 

D O i \ C H I i \ A 
al Piotrkowska Nr 90, lei. 221-72 
l'rivimu a «ic chorych wynnija ącycb 
prz«by*aat<w lictircy foperaata etc. 

także chorach przycbn zących. 
9 - | i od i - 7 i póL 

R ł E S S 
NA UBRANIA, P 

W e ł n y , f« 
poleca «i« 

J. WASll 
P i o t r k o m 

5 T K I 
A L T A , SUKNIE 
2 d w a b l e 
w (irmia 

EWSKA 
r s l c a 1 5 2 . 

DR. » 

I . Ł 1 
c h o r o b y k o b i e « 

Łódź, al. 6-go 
t e l . 2i 

przyjmuje od 3-ej d 

IED. 

: n d 
I a k n s z e r j a 

Sierpnia 28 
17-34 
s 7-ej po południu. 

D R . M 

S. NEU 
C h o r o b y s k ó r n e 

powi 
Moniuszki 5, 

prey'ron • 13 — i 

1 0 , 

M A R K 
i w e n e r y c z n e 

ócił 
t e l . 170-50 
1 6 - 8 wlaca. 

O N * u 1 
a k a s z e r — 

przyjmuje od 3 -

I A D E I 
g i n e k o l o g 

- 5 i od 7 — 8 

sublokatorzy jednego z lokatorów wymienionego 
domu. 

Sublokatorzy, pozostający ostatnio bez pra. 
cy nie byli w stanie zaptacić za mieszkanie 
I to właśnie stało sie powodem pobicia łeb 
Klrszbai-mowa 1 Rozenłeid odnieśli ogólne ó» 
brażenla dała. Poszkodowanym udzellł po­
mocy lekarz mfejsk ego pogotowia ratunko-
wego. Krewką rodzinę właściciela mieszkania 
pociągnięto do odpowiedzialności. 

W mieszkaniu własnem przy til'cy Profesor, 
'klej 12 Genowefa Pietras, będąc nietrzeźwa 
w celu samobóicżym., poderżnęła sobie nożem 
kuchennym żvły u rak I nóg. 

Desperatkę przewieziono na kurację do szpj 
tala okręgowego Kasy Chorych. 

D o k t ó r 

l O Ł O W E I C Z f K 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c a n y c b 

i s k ó r n y c h 

p o w r ó c i ł 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przyjmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

Lekarz - Dentysta 

J. Rozin-Reichowa 
prsaprewadsila się 

n a Z G I E R S K A . 3 3 
napraaaiw Zgicnkial 1S) i prłylaraia 10—1 i 4—7 « 

Ceny lecanfa. 

przeprowadził się na 
A n d r z e j a 4, 

telef. 228-92. 

Dr . M a d . 

* * G L A Z C R 
Choroby skórne i weneryczne 

Zielona o. 
telefon 1SS~40. 

Prrri»tri« OI 17 - I i OL 7 — 8 4 0 W ) m i . 

Dr . mad. 

L. B E R M A N 
CEGIELNIANA 15. tel. 149-0> 

Spaat»l iaa« chorób waaoryasayak) 
• k o r n y c h t mocaopłelowjrah 

t'rzyi«auia od TODZ 8-ai do 11 ai i od 4-ci de 
l-oj « aiediiela i ś«i«U od godi, 9-aj do ł-»i, 

http://Pr.incifr.plc


Wędrówka do Benares. 

M i a s t o p i e l g r z y m ó w , 
N a d świętą rzeką Hindostanu* 

Benares, w marca, j b i a c y ) gardzący czcicielami zniewie-
0 kaasdej porze, dniem i nocą naply-1 ściałego boga, ulubieńca kobiet. Są to 

" Sziwaic i , k tó rych rozpoznać można po 
t izech ukośnych kreskach z popiołu na 
czole. Jakiekolwiek jednak są ich prze 
konania rel igi jne, wszyscy zarówno że­
bracy odznaczają się wspólnemi cecha­
m i : 

natarczywością, gadatl iwością 
i brudem. 

Brud jest wyb i tna cechą hinduskie­
go świętego miasta. W y n i k a poczęści 
z nadmiaru czci d la miejsca: wszystko 

v ają do miasta t ł umy p ie lgrzymów, by 
pogrążyć się w świętych falach Gange 
SO. Ściągają koleją, wozami zaprzężo 
Tierni w w o ł y . pieszo i w lektykach 
sa nawet tacy — najnabożniejsi i najbar 
dziej sfanatyzowoni, k t ó r zy 

drogę odbywała na czworakach. 
Wśród p ie lg rzymów są ludzie 

wszys tk ich stanów, wszelk ich szczepów 
t sekt. Zjeżdżają się do Benaresu żarów 
i o ludzie zamożni, jak i biedni, młodzi 
s tarzy, święci asceci, jak i zbrodniarze 
i l ichwiarze. Wszystk ich zarówno oży 
:* ia jedno t y l ko pragnienie, dla spełnie­
nia którego nie szczędzą kosztów i nie 
obawiają się żadnego niebezpieczeń­
s t w a . Niekiedy odbywają długą drogę 
— setki mi l — w ciągu całych miesięcy 
N ie brakuje pomiędzy n jc lgrzymami 
ludzi umierających; 

p rzywoz i się nawet umar łych, 
by po spaleniu zw łok popioły ich pogra 
#yc w Gangesie. 

Wie lk ie schody (ghati). które z mia 
sta prowadzą do rzeki , dniem i nocą 
r o k się od t łumów, zwłaszcza najświęt 
sze z nich „Dasahancdh Ghat ' \ gdzie 
w (k res ie pełni księżyca kąpią się set 
k i a»ób, „Panchanga Ghat" oświet lone 
;n*cą ;ata niami, zawicszor.emi na d łu 
gicl i bambusowych prętacJ\ 

W s ł i j i c u oczy widza doznają ośle-
Ł-icnia od jaskrawości i różnorodności 
flLroiów t łumów p ie lgrzymów. Zoba­
czyć można starannie osłonięte młode 
dziewczęta, wrzucające k w i a t y do Gan 
gebu. gadatl iwe stare niewiasty, niedo-
i c / ! i v c h s tarców o zasuszonej, brunat 
uej sKoize. 

Kip ie l i w Gangesie n i ; tn>żna na­
rwać obmywaniem, gdyż wody świę­
tej rzek i są na to zabjudne. Jest to je 
dyi . ie obrządek ry tualny. P ie lgrzymom 
wszakże chodzi nie o czystość ciała, 
a o oczyszczenie duszy. 

Wśród t łumów rzucają się w oczy 
ł i c ; r e t ypy żebraków — pasorzytów 
rudzkiej re l ig i jnośc i Poznaje się ich już 
po ubraniu — żół tawo-bronzowej szacie 
Ciała ich s<i zawsze osypane popiołem, 
ale i wśród ascetów - żebraków odrńż 
uia się wiele sekt, a każda z nich nosi 
poszczególne, wyodrębniające ją zna­
mię na czole, nprz. d w a białe pasma, a 
pomiędzy niemi trzecie — czerwone. 
Nie należy jednak przypuszczać, że na 
powyższa odznakę użyto zwyczajnych 
barwn ików, jakie nabyć można w han­
dlu. Białe pasma 

nakreślone zostały wapnem 
'£% świętego jeziora Dwarga, d o k tórego 
wrzuc i ł y się zakochane pasterki, gdy do 
Aiedz ia ły się o śmierci pięknego boga 
Kriszny. Kochają go wszystkie kobiety 
ł l indostanu. młode dziewczęta śnią o 
r t m , a matk i śpiewają ko łysanki o nim 
swoim dzieciom. 

Są jednak kmi „sadhus'owie" (że-

i ts t tutaj tak święte i nietykalne, że nikt 
t le ośmiela się czegoś usunąć lub oczy­
ścić. VVobec różnych chorób pie lgrzy 
nów nie jest rzadkością, że następuje za 
każenie w ó d Gangesu, wywo łu jąc cięż­
kie epidemje. Opisywane tak poetycz­
nie ..fale Gangesu' w Benareste p rzy ­
najmniej nie mają nic wspólnego z ..prze 
uroczystą" tonią i kwia tami lotosu. 
Są jednak zakorzenione tradycje wierzeń 
które przet rwają w iek i pomimo nowo ­
czesnych wymagań higjeny. 

Grzybowsk i . 

Siedmiu martwych, dziewięciu rannych 
Olbrzymia lawina spadła ca barak. 

zne wyścigi. 

Straszna katastrofa z a ^ panią lawi­
ną dwudziestu robotników wydarzyła Si? 
w miejscowości Maurienne, w Aipach 
francuskich. W miejscowość! tej pewne 
przedsiębiorstwo francuskie zbudowało 

ki lka drewnianych szop. 
w których pomieszczeni by l i robolnicy, 
pracujący nad regulacją strumyków gór 
skich w celu zuż.ycia ich siły wodnej dla 
elektryfikacji różnych fabryk. Przy szo­
pach tych urządzone by}y również rlla ro­
botników baraki, w których mieli peruesz 
czenie na noc. 

Wieczorem, gdy część robotników 
znajdowała się w swoich barakach, ober­
w a ł a .się z sąsiedniego szczytu olbrzymia 
lawina, k t ó r a spadła n a jeden z drewnia­
n y c h baraków i uniosła go ze sobą. Po­
tężny huk lawiny i trzask rozgnieconego 
baraku zaalarmowały resztę robotni :5w. 
którzy pobiegli na pcmoc swoim towa­
rzyszom. P o długich wysiłkach wydoby­
to najpierw z pod olbrzvmiei masy śa r 
gu czterech robotników ciężko poronio­
n y c h . P r a c a nad odgrzebywaniem reszty 
robotników 

trwała przez cała noc. 
Dopiero nad ran»m wvdobvto ich z P°d 

.miegu: siedmiu 
ciężko rannych. 
W i o c h a m i . 

martwych i dziew;: 
Wszyscy robotnicy są 

Bóle głowy | bezsenność — to skutki zTei 
przemiany materii. Pij Morszyrisk* Wods 
Gcrzkii, a cierpferre minie. Gen- Repr Dr. K. 
Wcnda, Warszawa. Krakowskie Przedmie 
ście 45. 

działają tabletki Togal przy bólach ieu-
uiatycznych, podagrze, bólach rwamu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu, luź 
od przeszło lat 15-tu z nailepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych • scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Pół miljoua widzów przypa t rywa ło się wyścigom w 
za najtrudniejszy bieg świata. 

L iverpoolu. uważanym 

K R W A W A Z 6 J % $ T A F R y z J E R A . 
Celne kule z za drzwi . 

N a przedmieśc iu f rancusk iego miasta 
po r towego Brest rozegrał się k r w a w y 
d rama t małżeńsk i . W ł a ś c i c i e l salonu f r y z ­
jerskiego B i z i ne t ź y ł o d d łuższego czasu 
w n iezgodz ie ze swoją żoną. B iz ine t b y ł 
n a ł o g o w y m p i j a k i o m i d o p r o w a d z a ł d o 
tak ich awan tu r , że żona musia ła 

k i l kak ro tn ie opuszczać d o m , 

W k o ń c u wnios ła "skargę o separację i 
uzyskała zgodę sądu. W ^ r o k sądowy 
p r z y z n a w a ł własność salonu f r yz je rsk iego 
żonie B iz ine ta — O n e g d a j u rzędn ik są­
d o w y zmusi ł B izeneta do opuszczenia sa­
lonu f ryz jersk iego W i e c z o r e m , gdy pan i 
Bizenet została sama w salonie, z j a w i ł 
się j e j mąż i po gwa ł t owne j k ł ó t n i w y j ą ł 
nag le rewo lwe r . P a n i B izenet w y p a d ł a 
.ia u l ice, chcąc uciec p r z e d mężem i skry­
ła się w slci^pie nap rzec iwko . B izenet 

w p a d ł d o sk lepu i zaczął tam strzelać. 
Z.ona jego sk ry ła się w sąsiednim p o k o j u , 
ale B izene t o d d a ł k i l k a s t rza łów przez 
drzwi , k t ó r a t r a f i ł y pan ią B izene t 
w g łowę , zab i j a jąc j ą na mie jscu. 
W ł a ś c i c i e l sk lepu, k t ó r y chc ia ł rozbro ić 
B izeneta , zosta ł l e k k o ranny . M o r d e r c ę 
vr?zhróiono w k o ń c u 1 a łosz towsno. 

Dziecko spłonęło w kołysce. 
Wiat r sprawcą nieszczęścia. 

Straszn,v w y p a d e k w y d a r z y ł się w 
francusk ie j miejscowości M a c o n D o z o r ­
ca jednego z d o m ó w Buath ie r t jego żena 
mie l i d w o j e m a ł y c h dz iec i , I 0 - l e t n : ego 
s y n k a i 2- le tn ią córeczkę D z i e c i spały 
w k u c h n i , p rzy lega jące j do syp ia lń ' ro ­
d z i c ó w , w ten sposób, że m a ł y ch łopak 
spał w ł ó ż e c z k u , a jego siostrzyc7ka w 
trzc inowe j kołysce k o ł o pieca. R o d z i c e 

*nu, czy w piecu wygasł ogień, petem 
-.'.ostawiali śpiące dziecko w kołuje-?. — 
Onegdaj w nocy obudził ich ze 'nu 

straszny dvm i swad 
Kiedy się zerwali i pobiegli f * !-i;zt*::!i 
z przerażeniem, że kołyska spaliła się 
wraz z dzieckiem, klórego ciało było już 
zwęglone. — Śledztwo stwTidziLn .'e 
wiatr rozdmuchał w piecu tlejący żav. i 

badali codziennie przed położeniem sie d o I który spadł na kołyskę i w- wołał o?ieri 
oqo 

ISłlYHStllZlIU^KkllZlI 
przywilejne chorób płucnych są uleczalne 

P o w i d ł a m i z ł o t o w e m ! 
mmmmmm od 1903 r o k u . mmmmmm 
3 000 listów pochwalnych (eil d* prioiraenia na 

mtejteu. opia toczenia na żądanie bezpłatny. 

S . Ś L I W A i S l S K I 
Lód*, B r . e . i ń s k a SS. 

Handlarz kupił ją za 3 600 zł. 
Wydać się to może bajką Anderso­

na a jest praw dziwem wydarzeniem, 
k tóre k l ika dni temu zdarzy ło się w 
Horsens, małe j wiosce w Jutlandj i . B ie­
dna staruszka w d o w a spożywała spo­
kojnie obiad, składający się z muszli 
morskich, zebranych na pobliskiej pla­
ży. Jest to pokarm może nie zby t smacz 
ny , ma tę jednak zaletę, że nic nie kosz 
tuje i można go przez dłuższy czas prze 
chowywać 

w stanie świeżości. 
Sta>uszka Kristoffcrsen o tworzy ła już 

kj'k;; muszli , połykając ich zawartość 
.w'.".z z . c i e m n y m - - r a z o w y m cb!ebeiiv 
gdy nagle poczuła coś twardego w u-
stuch. By ła to piękna dość wielka bia­
ła peria. W J o w a pospieszyła pokazać *ą 
siaJ>.e to, co szczęl iwytn trafem ztic«!a-
zła w muszli, a następnego dnia udała 
sio do Kopenhagi, gdzie handlarz pereł 
w y p acił je j 1800 koron, czyl i około 
.Tf>UG z ło tych. Oczywiśc ie odtąd wszy ­
scy mieszkańcy Horsens zbierają musz 
le na plaży, jak dotąd jednak, perła pan» 
Kristoffersen pozostała unikatem. 

o q o 

<M WILLIAM LOCKE * # 2 8 « _ 

J D U 1 W Ż Y C l A 
P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y 
J a n i n y Z a w i s z y K r a s u c k l e f . 

— Teraz, kiedy wasz pan się ożenił, 
••'Kła pewne zmiany w gospodarstwie 
- zauważyła Zora. 

— Jakie zmiany? 
— Przy jmie sie kucharkę i pokojo­

wą , a sama pani bęcrrie się wszystk iem 
'af tnowała. 

Wigg leswick ujął się pod boki . 
— Jestem pewny, że mnie będzie 

wygodnie, madame. Gdy kobiety będą 
pracować nie bedte miał nic przeciwko 
i emu. 

Patrząc z podziwem na tego egoi-
*tę Zora ty lko westchnęła głęboko. 

— Nigdy nie sprzeciwiałam się jego 
i ta ł ienstwu — dorzuci ł Wigg leswick. 

— Więc zasięgał waszej rady? 
— Oczywiśc ie — odparł z pobłażl i­

w y m uśmiechem. — Ufał mi , jak w ła ­
snemu ojcu, madame. „Wigg leswick — 
powiedział — mam zamiar się ożenić". 
, Bardzo się cieszę sir — odparłem. — 
Mężczyźnie zawsze potrzebna jest opie­
ka niewieścia". 

— Kiedy w a m o tem mówi ł ? 
— Wiggleswiok począł szperać w 

swej starczej pamięci. 
— Chyba ze dwa tygodnie temu. 

,Czv wo lno m i spytać, sir k to jest ta 
młoda dama — zapytałem**. ..To panna 
FmHja Oldr ieye" — odparł, a ia powie­
działem na t o : „Łachiiejszej. m ą d r z e j 
szef i milszej kobiety nie mógł pan tu­
taj znaleźć". Tak mu powiedziałem, ma 
uame. mówię szczerze. — Patrzał na 
n ą szelmowskim wzrok iem, pragnąc się 
wzekonać. jakie wrażenie w y w a r ł y te 

słowa, a po chwi l i ciągną? da le j : — 
A potem on powiedział do mnie : „ W i g ­
gleswick. nie będzie żadnego hucznego 
wesela. Znacie innie przecież. „M ia ł ra 
cję, madame. On wogóle nie lubi pom­
py. „Zapominałbym leszcze o terminie 
wesela — mówi ł —- zgubi łbym w roz­
targnieniu obrączkę. Móg łbym, Bóg 
wie, jakie g łupstwo popełnić. Wyjedzie­
m y do Londynu i pobierzemy się, ale 
nie mówci n ikomu". 

— Więc wiedzieliście o tem od dwóch 
tygodni — rzekła Zora surowo — i nie 
.pomyśleliście o tem, że obowiązkiem 
waszym jest odw ieść go od tej id joty-
oznei myś l i? 

— Pani nazywa małżeństwo idjjotyz 
mem. madame? 

— Nie. Myślę o tej głupiej uciecz­
ce. 

— Odwodzi łem go, madame — 
— rzekł Wiggleswick, chcąc w y t ł u ­
maczyć, że używał wszelkich sił, aby 
skłonić swego pana do wzięcia ślubu 
kościelnego, chociażby dla dobra rodzi­
ny . 

— Mogl ibyście mi w tajemnicy po­
wiedzieć o tean. • 

Wiggleswick poruszył się z oburze­
niem. 

— 1 zawieść zaufania pana. Rozkaz 
jest rozkazem, madame. Nosiłem k ie­
dyś mundur wo jskowy . 

Siedząc na fotelu z parasolka w rę­
ku, Zora obserwowała tego starca, sto­
jącego przed nią w pełnej szacunku po­
stawie, i uśmiechem, którego taietnni-

cy odczytać nie umiała. Stary sługa od 
wróc i ł sic z godnością. 

— Lepiej nie wspominać tego mun­
duru, madame. Powinęła się cztowieko 
w i noga i koniec. Służyłem kiedyś w 
wojsku w orkiestrze. 

— Pan D ix mówi ł mi , że byliście w 
orkiestrze — rzekła Zora łagodnie, si­
ląc się na uśmiech. — Graliście na ta­
k im samym instrumencie, jak ten co 
stoi w kącie 

— Tak iest, madame — odparł W i g ­
gleswick. 

Zora spoglądała na koniec swej pa­
rasolki opartej o podłogę. W ł a i c i w i c 
r ie miała powodu nie wierzyć w opo­
wiadanie Wiggleswicka, a wierząc 
anów w nie, czuła się jakoś dziwnie nie 
swojo. 

— Pan wasz nie mówi ł wam, do­
kąd wyjeżdża i jak długo zamierza po­
zostać poza domem? — zapytała. 

— Mó j pan, madame — odparł W i g 
gleswick — nigdy nie wie , dokąd w y ­
jeżdża. Dlatego też zapragnął mieć żo­
nę, k tóra mogłaby to prędzej ustalić. 

Zora wstała i rozejrzała się dokoła, 
poczem wskazując końcem parasolki 
kurz i brud w pokoju, rzek ła : 

— Lepiej posprzątajcie tu trochę ł 
utrzymujcie wszystko w porządku. Pan 
stwo mogą wróc ić w każdej chwi l i . 
Przyślę w a m kobietę do pomocy. 

— Dziękuje pani — rzekł Wiggles­
w ick ponuro. Chociaż nie zająknął się 
oni na chwilę w swem kłamstwie, to 
jednaik rozkazy jej przy jmował z nale­
ż y t y m szacunkiem. Czuł wrodzoną nie­
chęć do pracy. Nigdy nie k ie rowa ł : się 
zasadą, że praca ludzi uszlachetnia. 

— Więc trzeba zaraz rozpocząć 
przątanie, maidaime? — zapytał lękl i­

w ie . 
— Natychmiast — odparła Zora. — 

Zajmie wam to dość dużo czasu i bę­
dziecie mieli wreszcie coś do roboty. 

Wysz ła , udobruchana nieco posłu­
szeństwem Wiggleswicka i odniesionem 

^ l a d n im zwyc ięs twem. Ciągle jed­
nak ziła by ła na Rolanda. 

Gdy C len i Sypher przyjechał na 
niedziele do Penton Court , pot raktował 
sprawę jeszcze weselej. 

— Wiedzia ł , że uzyska zgodę patii 
i matk i , czy l i nie uczyni ł nic karygod­
nego. Pragnął poś>ubic siostrę pani, a 
nie znosi wszelkiej pompy. Uważam, że 
postąpił bardzo sprytnie. 

— Pan jest ob rzyd l iwy — zawołała 
Zora. — Żaden mężczyzna ie może te­
go zrozumieć. 

— A co tu jest w łaśc iwie do zrozu­
mienia? 

— Nie wiem sanu — szepnęła Zora. 
— Ale pan stanowczo powinien to po-
foć. 

Gdv w ki lka dni potem spotkała zno 
w u Ratrendena, dostrzegła, że teł 1 rozu­
mie ją aż nadto. 

— Chciałaby pani odegrać w tem 
wszystk iem jakąś rolę, wziąć młodą pa­
rę pod swe opiekuńcze skrzydła i u-
śmiecheć się patrząc na ich szczęście, 
k tó re pani sama* odrzuci ła. Oszukali pa 
r ią . Wyc ię l i pani rolę w tej komedji i 
dlatego jest pani niezadowolona. Jeżeli 
nie mam racj i , to proszę mnie natych­
miast wypędzić z pokoju, dobrze? — 
pytał , patrząc na jej opuszczoną g łowę. 

— Och, może pan zostać — rzekła, 
wybuchając nieszczerym śmiechem. — 
Pan wygłasza swe twierdzenia z cała 
stanowczością. 

Rattenden mia ł słuszność. Zazdro­
ściła Emmie, że potraf i ła się wydobyć 
z pod jej opieki, że potraf i ła uplanować 
wszystko, nie wspominając o tem niko­
mu i zła by ła na Rolanda, że u^egł wo­
l i tej lekkomyślnej dz iewczyny. Nawet 
gdy napisał do niej z Paryża, dzieląc 
sie z nią dalszemi planami, nie mogła 
mu jeszcze przebaczyć w iny . Jak śmiał 
zdobyć się na taką przedsiębiorczość? 
Przecież własny jego służący twierdzi ł , 
że -jest człowiekiem niezdecydowa­
nym. 

— Przyjemnie spędzą miodowe mie­
siące — rzekła do Cierna Syphera. — 
— Wyb io rą się napewuo do RzyrrrU, a 
nagle całkiem nieoczekiwanie majda się 
w Wiedniu . 

— Wtedy właśnie będą najszczę&iw 
si — rzekł Sypher. — G d y b y m ja by ł w 
podróży poślubnej, to sądzi pani. że my 
srałbym, dokąd jadę? 

— Ja w każdym razie u m y w a m rę­
ce — rzekła Zora z westchnieniem, jak 
by się zrzekała w łszelk1e1"odpowiedżiai-
rośc i . — Niechaj będą szczęśliAvi xw 
swój sposób 

Wkró tce cał i i sprawa pozornie p*,. 
szła w niepamięć. Mieszkanie Rolanda 
błyszczało czystością, a państwo jakoś 
l i c wracal i . Wiggleswick rozleniwi ł sw 
znowu i pokoje pok rv ł v sie srrubą war­
stwa kurzu. 

W Nunsmere życie p łynęło zwy­
k ł y m t rybem i w duszy Żory poczęła 
się budzić dawna tęsknota za szerokim 
światem, za życ iem i jego tajemnicami. 
Wreszcie nadszedł dzień, kiedy .zrobiło 
jej się nagle ciasno w ma łym domku, 
• ' rakowato jej odwieckzin Emmy, brako­
wało codziennych w izy t Rolanda. B ra ­
kowało jej ponadto krótk ich automobi­
lowych wycieczek z Sypherem. k tóry 
sprzedał samochód i wspomina! cóS cj 
sprzedaży Kurhausu w K i lbum PriOry. 
Nawet o swojej „Ku rac j i " mówi ł już z 
mniejszym entuzjazmem. Potraf i ł nawet 
prowadzić rozmowy na całk iem inne 
lematy. Zora odczuwała coraz większe 
/męczenie podczas tych rozmów. Pra­
gnęła życia pragnęła w tein żvciu brać 
udział. Oczyw iście w Nutisńicre. gdzie 
można by ło zachwycać się .tyłko zapa­
chem rozkwi t łe j lawendy, to wszystko 
by ło memożl iwc. Zaczęła nawet tolero­
wać pełne cynizmu ann 'i7v młodego l i ­
terata z Londynu. Stanowczo musiała 
przedsięwziąć jaka nowa podróż. M y ś l ' 
la nie dawała jej spokoju. już w ó w -
c zas gdy razem ,7. Rolandem przegląda 
l i atlasy, (D. c. n*> 
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• Ł y d ę W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Ostatnio stwierdzono w Warszawie 
powstanie szeregu biur informacyjnych 
«. zdolnościach płatniczych i kredyto­
wych w przemyśle i handlu. Nie wszyst 
kie te biura uzyskały uprzednio, w myśl 
obowiązujących przepisów, koncesje 
'ar t . 8 prawa przemysłowego). Wobec te 
go, że biura takie mogą wyrządzić duże 
-..kody zainteresowanym, o ile prowa-
czoue są przez osoby niepowołane, a te 
ko rodzaju wypadki już stwierdzono 
wydz ia j przemysłowy magistratu przy-
s:Mpił do l ikwidacj i biur nioposiadają-
->ch koncesji pociągając jednocześnie 
ł\ .nnych do odpowiedzialności. Końce* 
.-.ic na omawiane biura wydz ia ł przemy 
^•owy wydaje 1). oględnie, po zaciągnię-
c u opinji zainteresowanych instytucyj , 
między In. izby przemysłowo - handlo­
wej i t. d. Świeżo z l ikwidowano biuro 
i a leżące do .1. Patalonga (ul. Szopena 4), 
istniejące bez koncesji, wymierzając w in 
i emu grzywnę. Patalotig z łożył obecnie 
; i danio o udzielenie mu koncesji. 

* * * 

ŁD parę tygodni odbędzie się na 
'. Ikcciu W Warszawie uroczyste otwarcie 
i i c rwszego w Polsce zakładu wycho­
wawczo -poprawczego dla nieletnich 
!>. zastępczyń. W skromnym drewnia-

ym budynku pod opieka wyt rawnego 
i specjalnego personelu nauczycielskie* 
M JU dziewcząt, przysyłanych przez t*i 
dy dla nieletnich, będzie sie. uczyć, ksztal 
-• ć w wybrany ;n radni , poznawać muc 
tycie, niż dotychczas, i nabierać sił mo 
lalnych na dalszą drogę. Komisja do 
spraw „Domu dziewcząt" przy zarzą­
dzie Patronatu ('Iow. opieki nad więz­

ami) czyni wszelkie starania, aby go. 
wyposażyć w iiaiiniczbędnicjszc przed-

• | M 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 

.-..cicg nominacji w sadownictwie i pro 
kurłttttrze warszawskiej. Mianowani mię 
>i'.y u n j m i zostali: sędzia sądu apela­
cyjnego w Warszawie Bolesław Niewia 
r .wsk i - sędzia sądu najwyższego; Wi­
ci prezes sądu apelacyjnego w Warsza­
wie Edward Cezary Rudnicki — sędzią 
s^du najwyższego; sędzia sądu apela* 
•. .mego w Warszawie Leon Żubelowicz 
— prokuratorem sądu najwyższego: w i 
ceprokurator sądu okręgowego w War­
szawie Mieczysław Siewierski — wice 
p -oku imou i i i sadu apelacyjnego-w War 
.-„•u w ie : sędzia sądu okręgowego w War 
srawie Władys ław Posemkiewicz — Wi 
ceprezęsem sadu okręgowego w War* 
jtraWie: sędzia sa.dti apelacyjnego w T o 
'-.•niu Tadeusz Stefański — sędzią sadu 
i . i w y ż s z e g o ; sędzia sądu apelacyjnego 
\ \ L L w o w i e Lugenjusz Baczyński — sę-
ugją sądu najwyższego. 

K R A T E C Z K 1 . 

ZGUBIONA KŁÓDKA. 
Awantura w sklepie. 

Ludzie gadają. Oni poprostu „ k o ­
chają gadanie''. Człowiek już ma w i ­
docznie w swym organizmie jakąś gada-
iącą śrubkę, która nie pozwala mu po­
wiedzieć tego co ma do powiedzenia 
w k i lku zwięzłych słowach, lecz zmu­
sza do niepotrzebnego, nudnego gła­
dzenia. Gdy mężczyzna ma dosyć kobie­
ty, zamiast przyjść do niej i powiedzieć; 
..znudziłaś mi się, żegnaj! ' , zaczyna od 
Adama i Ewy: 

— Widzisz, kochanie, chciałem ci coś 
dzisiaj powiedzieć Ty jesteś młoda, 
ładna, zasługujesz na to, aby mieć w 
życiu dużo szczęścia. Ja jestem stary 
złajdaczony cynik i naprawdę zupełnie 
nie zasługuje na to szczęście, jakie ty 
mi dajesz Duszę sie poprostu z nad­
miaru mojej podłości i twojej aniołkowa-
lości. Lepiej dla ciebie, abyś mnie po­
rzuciła. Tak, Kocham cię i jdlatago mu­
simy się rostać. 

I tak dalej stary drań buja, buja. 
Gdy kolega, przychodzi do mnie i 

zaczyna mówić: 
— Mój drogi, iak to dziwnie na świe­

cie składa się. Jeszcze wczoraj matka 
była zdrowa, wesoła a dzisiaj zachoro­
wała na^le. Wyobraź sobie preylem, i e 
zarobiłem one«fda< ..extra" dwieście zło 
tych i już dzisiaj miałem je otrzymać, 
ale ten bubek co mi je miał dać, narfle 
wyjechał do Warszawy i dostanę je do­
piero jutro... 

Xie lubię próżnej gadaniny. Słowo 
powinno być jędrne, jak dziewica, 
mocne, jak dolar, ważkie, jak sytuacja 
polityczna w świecie. Nie znoszę więc 
gdy w dziennikach pisze się: na skutek 
długotrwałej choroby, po wielu cięż­
kich męczarniach zmarł i t. d.. zamiast 
powiedzieć krótko dwa słowa: Kasa 
Chorych. Poco mówić: panuje kryzys, 
k tóry spowodował, że sytuacja pra­
cowników jest fatalna. Niema mowy 
o tem, abym sobie mógł wobec obec­
nych zarobków kupić nowe ubranie, nie 
mówiąc już o palcie i butach. Przecież 
pensja zaledwie wystarcza na kawałek 
suchego chleba i t. d. i t . d. k iedy wy­
starczy powiedzieć: Jestem urzędnikiem. 

Mniej gadania, panowie i panie I Mniej 
słówl Umówmy się, że będziemy mówil i 
lakonicznie i zwięźle. 1 tak zamiast: „za­
nik l i teratury sceniczne) w ostatnim dzie 
siątku lat ' 1 należy powiedzieć: teatr łódz 
ki. Zamiast: tragiczna nieudolność i lek­
ceważenie zdrowia i wygody społe­
czeństw, mówmy: kanalizacja, zamiast: 
,, konieczność uspokojenia podrażnionych 
nerwów i zapomnienia o troskach dnia 
codziennego", należy powiedzieć k ro t ­
ko: napi jmy się w ó d k i ! Zamiast: koniecz­
ność utworzenia porozumienia między­
narodowego i doprowadzenia do realne­
go końca prac konferencji rozbrojenio­
wej, właściwość paktów między wielu 
narodami i t . d . " — Kochanówka 7a-

— Chcesz po>yczyć pięć złotych „ do , miast: stały wzrost statystyki protestów 
jutra"? Nic mam' wekslowych: Nie mam gotówki , I tak 

Nawet własna, rodzona i rodząca żo-1 Jalej. 
na nie mówi „prosto z mostu", lecz za 
czyna kręcić i „kombinować' ' : 1 

da' ' 
Ślicznie dzisiaj na dworze, praw-

— Prawda. 
— Słoneczko tak świeci: Doskonale 

się czuie! Taka icstem jakaś z czetfoś 
zadowolona! Mówię ci, niema jak wios­
na. Jeszcze żebym miała nowe palto 
wiosenne... 

— Szkoda twoich słów. Nie będziesz 
miała nowego palta słońce nie świeci, 
nie jesteś z niczego zadowolona, n ie b u -
ial ranie, nic z lego „słon-jczka'' nie bę-

Z A T A R G . 

Aion Szpicberg przybył do sklepu 
Motla Rozensteina przy ul icy Młynar­
skiej aby kupić kłódkę. Kupi ł ją i 
wyszedł, ale po chwi l i wróci ł i oświad­
czył, że kłódkę zostawił w sklepie Ro-
zenstein oświadczył, że kl ient k łódkę 
wziął. Kl ient odrzekł, że zostawił zro­
bi ł PTzytem p iekielna awarrtnrę k tń rą 
musiała dopiero zl ikwidować policja-

Sąd Grodzki skazał Arona Szpicberga 
na 2 dni aresztn. 

l e t c y Krzecki . 

Ukarane przechwałki biuralSsty. 
Wygrana sprawa mężatk i . 

S a d z i m y z « i « l a ć f e c t y n i e 

PbEZERWATYYtf-

t r w a l e , p e w n e i c i e n k i e . 

W a r s z a w a , 28 m a r c a . Niezwykle su­
rowa kara spotkała biural istę Jana Kuź­
mińskiego, za zniesławienie żonv sv>»* 
kolegi z biura Stanisławy Sęczakowej. 

Sii-dzac przy Icidis-zlm z kolegami w 
jednoj z restauracyj na Nowym Świecie, 
po k i l ku większych z kropelkami, Kuź­
miński począł szeroko rozpowiadać o 
swych sukcesach miłosnych. Wymieniał 
prz\ tem nazwisko p Sęczakowej 

Jedm ze słuchaczy nic omieszkał 
szczegółów rozmowy powtórzyć małżem 
kowi , k tóry natychmiast zażądał wyjaś­
nień 

od swo<«c g a d a t l i w e g o k o l e g i 
Kuźmiński począł wykręcać się jak 

uotrabł. wreszcie przyciśnięty do muru, 
oświadczył, że wprawdzie nie on, .ale je-
iło znajomy jest kochankiem p, accza-
kowej . 

P Seczak. chociaż żywi ł dt'*e c i ­
ułanie do swej żony mimo to «od wpły­
wem wątpl iwości, -jakie wk rad ły się do 

jego serca, począł indagować swą mał­
żonkę. Coraz częstsze rozmowy na tak 
przykry temat, doprowadziły do ostrych 
nieporozumień miedzy małżonkami a 

tnałśookowie rozeszli sie, 
chociaż posiadali nieletnie dzieci, a p 
Sęczakowa, dowiedziawszy się k to b< ł 
sprawcą lego wszystkiego, zaskarżyła 
Kuźmińskiego do sadu o zniesławienie. 

Na przewodzie w sądzie Grodzkim 
ustalono, źe opowiadanie Kuźmińskiego 

było wicrulnem kłamstwem. 
Sad wobec poważnych następstw wyni ­
k łych wskutek tak lekkomyślnie rzu­
conego oszczerstwa przez KazmkJskie-
go, zastosował najwyższy wymiar k i ­
ry , skazując go na 6 miesięcy więzienia 

NaskuŁek wniesionej aociaci i oskar-
żon?go. sprawa ta znalazła się w wy­
dziale odwoławczym Sadu O k r - ^ o w ^ o . 
H o r y wvrok pierwszej instancji ra t wie r 
dził. 

Biedny student, czy wyrafinowany morderca! 
Tango „Rebeka" miało zagłuszyć jęki ofiary. 

Warszawa, 28 marca. Na dzień 30-go 
marca wyznaczono w sądzie Okręgo­
wym sprawę studenta Szkoły Nauk 
Politycznych Okonka, mordercy lb- iet-
nici I reny Kudlińskiej. 

Sprawa przedstawia się niezwykle 
interesująco, gdyż sadowi wypadnie 
rozwiązywać niezwykle 

skomplikowaną zagadkę. 
Okonek, wykolejony student, karany 
już raz za przestępstwo kryminalne na 
Pomorzu, poznał przypadkowo na 
wieczorku starszą siostrę Ireny Ku­
dlińskiej i odwiedził ją w przytulnie u-
rządzonem mieszkanku przy u l . Nowo­
grodzkiej. Tak zkolei poznał młodszą 
Irenę, Tctóra mieszkała przy siostrze. 
Ojciec Kudl ińskiej . dozorca domowy 
na u l . Murancrwskiej, nie mógł im 
zapewnić warunków, potrzebnych dziew 
czętom do obracania się w lepszych 
sferach. Starsza siostra, urzędniczka, 
zamieszkała wobec tego oddzielnie 
wraz z młodszą siostrą i była wspiera­
na materialnie przez narzeczonego, za­
możnego człowieka. Okonek usiłował 
zbliżyć się do Ireny i dość 

często odwiedzał ja. 
Pziewczvna wyrażała się o n im: „Bied­
ny student, przyjdzie — to i posiedzi 
•w ciepłem mieszkaniu". 

Pewnego wieczoru, gdy starsza wró­
ciła do mieszkania ujrzała straszna 
rzecz Mała Irena leżała zamordowana 
na kozetce, obok na podłodze leżał 
Okonek, udając nieprzytomnego Z ła­
zienki dochodził plusk wody, a nas la 
wiony gramofon wygrywał smętne 
tan^o „Rebeka' ' . Okonek zamordował 
Trene KudKńska, zadając jej mocne ude­
rzenia specjalnie przyniesionym młot­
kiem w głowę. 

Sam morderca wysunął koncepcję, 
że dokonał zabójstwa z l i tośc i , 
*dtvr Irena, czując się pokrzywdzona 
*>rzez naturę orosiła tfo abv «a zabił 
Postanowił wobec tejJo zabić ia a 
następnie popełnić samobójstwo przez 

poderżnięcie sobie żył w gorącej ką 
piel i . 1 w tym rzekomo celu odkręci ł 
krany w wannie. 

Otrzymano również informacje, ja­
koby Okonek narkotyzował się. Inna 
atol i koncepcję przyjął prokurator, a 
mianowicie, że Okonek z całą preme­
dytacją przyby ł do mieszkania Ku-
clliriskich. ażeby zamordować obie 
siostry i obrabować mieszkanie, sądząc, 
że znajdzie pieniądze, otrzymywane 
przez starszą Kudl i i iską od narzeczone­
go. Stwierdzono bowiem, że ostatnie­

go wieczoru Irena Kudl ińska, będąc 
u siostry, była bardzo wesoło usposo­
biona i nie zdradzała żadnych objawów 
desperacji. Poza tem Okonek przez 
dłuższy czas kręci ł się na schodach i 
ukry tym pod płaszczem młotk iem i w y ­
jątkowo t y m razem miał nie czapkę stu­
dencką, jak zwykle ale wypożyczony 
kapelusz. Poza tem stwierdzono ślady 
stoczonej wa lk i , wreszcie przyjęto, 
że Okonek nastawił gramofon i o two­
rzył krany w wannie, ażeby rmrzyką ? 
pluskiem wody 

zagłuszyć jęki ofiary. 
Żarówkę zaś w przedpokoiu wykręc i ł , 
ażeby móc nap->*łć na starszą siostrę, 
gd" r-owróci do domu 

Wreszcie zdobyto jeszcze jeden do* 
wód dający mocne poszlaki przec iwko 
nWonkowj. a mianowicie depeszę, którą 
Ol, onek w przeddzień morderstwa w y ­
słał w pewne miejsce. Depesza ta 
brzmiała • 

„Czekajcie na mnie. nrzyjeżdżam 
z pieniędzmi r* 

Prokurator postanowił wezwać na 
rozprawę b ie r f ł vch psychiatrów, f*dyi 
nie jest rówp 'eż wvk 1 nczonem, że Oko­
nek dopnśVł «ię c ł e t f o morderstwa 

pod w p ł y w n o narkozy 
lub też, że do morderstwa nehnał So 
..rfłód morf iny" , k tóry chciał zasno-
baM za rfdobyte r > * r e r tnnrrW< Iwo m'e« 
" ' p d ' * ; Obrony Okonka podjął się adw. 
Jn.n Drobniewski . 

Uwiązanego do drzwi pasierba 
ojczym pobił mokrym sznurem. 

<Ze L w o w a donoszą : 
M i e s z k a ń c y d o m u K o k i u k a tuz., u l 

Trzec iego .Maja na Sy tm iówce zestali 
w ieczorem zaa la rmowan i p r z e r a ź l i w y m 
k r z y k i e m , w y d o b y w a j ą c y m się z pracow­
ni ffzewekicj S te fana L u t e g o zapabszka-
łepo w suteryaach wspomnianej rea! 

• J a k się okaza ło L u t y znęcał się w 
best ia lski sposób n a d swo im 8- letni j r . pa* 
fierbe-ji K a z i m i e r z e m D a j n e t ą . N i e l u d z ­
k i o j czvm za drobne przewin ienie slcato-
vval swego pasierba. P r z y w i ą z a ł g o d o 
d r z w i i m o k r y m sznurem b i ł RO. 

d o al iai v p rzy tomnośc i . 
/ . . „ t la . ! iv . - ,vani sąsiedzi w e z w a l i posferun-
!-:oweęo p o l i c j i , k tó ry aresztował szewca 
L u t y został ods taw iony d o dyspozyc j i 
t r d z i e r o śledcziego p o d zarzutem c iężk ie ­
go pob ic ia 8-' letniego pasierba. P o za­
opat rzen iu r a n p r ^ e z po?rotowie Tattmko-

we, D a j n e t ę oddano p o d op iekę miejskie* 
" o m i ę d l i dz ie ln icowego. 

Popierajcie Czerwony Krzyż! 

RADJO' KĄCIK. 
R i s z t m . .nu 

11.40 PrzcgUid' prasy ptMsklcj 115u'K«n. 
nificcr. (Ha fcomuńtfc Intn 11 -57 Sv«nal c»«,u. 

d::(ccl. Płyty KTURRK.i.. Ib.29 0<lcryt dla ma 
turzystiiw p. u j^ilska Uko prausdniurze clirzc-
tuiianstwa 15^0 Odctyt zc Lwowa. 17*u Ply 
tv gramof. — W przerwie: komun dla żczht-

wicz". Wiad. bitżatc. IS^5 Muzyka icl.-
ka- 19.0(1 Rozmaitości łO.20 Skrzynka poert-
rotnicza" omówi tnz W. Tarkowski T9.3ił 
PoJjtJoi-i iitcr»cl;i p. t- iSzlakiwn powteśct pol­
skiej" — wysl W. Rosowicz. 19.45 Prasowy 
Dzi iruiik Radiowy 2 0 W Koucc-rt Chóru X* 
ryatia". 30.3« Wiadomości s«K>rtow»e. 3055 DoJ. 
do Pras. Dz. Radj. 21.00 RccMal fprtcpiana' 
wy fi Uńo^UMFRIHA. .Ala wiflnokrtsu' 
22.00 Rucital śpfcwa;zy M JanowskieJ.Koipczyii 
bkiti- 22.40 Odczyt w icz. angielskim ze Lwo-
••a. 2 i S 6 Kum Wieteor dla kninuoik lotu. « 
kom- policyjny, 23.00—24.00 Muzyka tsoecz-* 

J . K O R U L S K A . 

FI II CYK-
W Na łęczow ie nastrój nieciekaw.y. 

D n i e w l o k ą sic w p a l e i nudn ie , wype io -o-
ne zab iegami , w i z y t ą lekarską, „ l eż j u :owa 
n i e m " na werandz ie i spacerem po p s i i u . 
t -a łe szczęście, że ten pa rk duży i ł adny , 
A za park iem cudowne, przepastne w w o ­
zy . gór,v i las. 

Z a park'ei i i jeat równ ież „ M c d k a 
dz iu rka ', do które j lub ią zaglądać pano-
v, ie, z rac j i o l o d z i u t k i e j zgrabnej kas ie t -
h ' . P a n i e też aa « ie o d t - « o ale d l a i n n y c h 
w z g l ę d ó w . „ S ł o d k a d z i u r k a ' jest to trui! \ , 
u: n j a tu rowa cuk ierenka, gdz ie N A J N I ' l e i 
siedzi s i f we d w ó j k ę na miękk ie j k a ­
napce i za jada smakowi te obwarzaneczk ' , 
specjalność , s ł o d k i e j d z i u r k i " , zatr lądając 
robie p r z y l e m w oczy T o iest n ieodzo­
w n e . 

C ó i k iedy ci towarzysze n iedo l i tacy 
n iec iekawi 

P<«)i Kas ieńka marszczy b r e w k ' , s rzy 
w i nosek i \vyc'vina usta, p rzyb ie ra jąc na-

m i n k f małe j kap iyśn icy . P r z y je j 
•• i r h e r k o w a t - i , r u d e j czup ryn ie , łobuzer* 
. ! ; i rh oczach i f i l i g r a n o w y c b usteezk&cr 
nie jeeł to c o p r a w d a zby t t rudne, ł an . 
Kas ieńka ma też powodzen ie . C i ą j m i e za* 
•sze za sobą d ług i „og tu łek adora to rów 

l ozma i tego w i e k u i stanowisk, zaczynając 
o d poważnego sędziego i dok to ra , a koń* 
'-^ąc na studenciku z drugiego kursu »gro 
r.inii m a m i n k o w a t y m l a i u t i u . S t e f ^ n k u 

niedołędze, jak go powszechnie p rzezywa 
YI. •©"onek ten *RRCIAC& się z a m z e na 
dość d ł u g i e j przestrzeni i uzależniony iest 

c d c h \ żości nóg konkursowiczów. S ia r t u -
J4t z w y k l e wszyscy razem, ale fuż p© k . l -
k u ' i i nutach pan i K a s i e ń k a w y s u w a i>.t na 
czoło, tworząc g łowę d lug iegc węża , k.c-
tego ogon stanowi niezmiennie sęd? ;a z 
lozdz ia i k i em n a łysej g ł o w i e i z p o d a g i a . 
N i c d z i w n e g o : emeryt . A l e serce w i d o ­
czn ie jeszcze na emeryturę u je x ) .s/?o, i 
chociaż nogi nie mogą m u już dorównać 
cno prze nap rzód za r u d a Kas ieńka , sa­
p iąc i postękując, pełne w i g o r u i mfoc-zferi 
czych zapa łów . 

C ó ż paradzie na tu. że n ie w u p 4 t Q 
W cz łow ieku starzeje się równomiern ie A L 
że n i k t n ie zbada ł puszcz przepastnych 
v e w n ę t r z s e j kra in* / , a ludz iska, oacze tw i . 
z w y k k sadzą z tego, co w i d z a i j a k d ą 
w i d z ą , tak c i ę . ogadu ią , w ięc i sędzia 
osądzony za- ta ł w ogó lne j op in i i r az na 
zawsze, j ako ostatni w ogonku. U t a r ł o ; 
sie też py tan ie — K t ó r y pan iest w ogon*] 
k u ? Osądz ić po kolejności numeru o sile 
sympat j i pan i Kas ieńk i d o danego ob-ek tu 
M i m o t o , n i k t n ie w iedz ia ł k t o do t zed ł 
p ierwszy d o mety . o t r zymu iac laur z ł vy -
r ięsk i . N i e pomog ły specjalne w y w . a d y 
' pods łuchy. A nawet , w y z n a m w t a j e m ­
n icy , j a k o że to rzecz w s t y d l i w a , p o d ­
g lądania przez. . dz iu rkę o d k l u c z a o w i e ­
czornej porze do p o k o j u boha ie rkL 
W * z y s t k ' e te zabiegi okaza ły się bezsku­
teczni.', s tanowczo bardz*e i . n i ż lekarskie 
/•-biegi n a d ku ra^ rusza in i ; ta jemnica. ias-
rynu jaca wszystk ie damv i drażn iąca n ie -
Ltórvrh o»raów, oe^o f ta ła niewyia-%i :ona. 

W i a d c m e m b y ł o tvHro wszysnV'm, że 
w ogenku nie b rak ło p ;kov«o i źe nawet 
.-a-n r r e fek f , cf^^-^ż s ;e b-on i ł pryerł rvd* 
pokusa i na w i d o k pani Kas ieńk i w o ł a ł 

rozgłośnie „ A p a g e sa tanas l " , lokował 
swój leżak n a j k h ż e j pokusy . W i d o c z n i e 
W m y ś l sentencji — zasługa jest n ie ucie­
kać, a l e . . w y z y w a ć i zwyc iężyć . 

I wszystko było dobrze w raałęczow* 
.•kim św ia tku , poza małemi t raged iami — 
zazdrością panów, natrętna c iekawością 
poważ-aych mat ron i z a w y c i a rów*.e4nfc, 

c o razem w z i ą w s z y , u rozma ica ło l v ł k o 
ż \ w o t ku rac , , j ny , przyśpieszając ob ieg 
krwi wzmaga jąc dz ia ła lność serca sku 
tecznie j , n iż kąp ie le gazowe, n a t r y s k i 
i masaże, 

A l e pewnego d n i a rozpoczął sie d r a * 
mat . L e c z n ie i ^ r z e d z a j m r w y p a d k ó w . 

D o N a ł ę c z o w a z jecha ł nowy dok tó r , 
na miejsce ustępującego "starszego k o ł e g ' , 
k t ó r y się przeniósł do W a r * z a w y . D o k ­
tór b y ł m ł o d y , ognwty brunet o poważne j 
t w a r z y i wy raz i s t ych oczash. D z i w n e j ed ­
nak , że Avzrok jego, gdy p a t r z y ł na k o ­
b ie ty s tawał się szk lany, a obserwowany 
ob iek t odnosi ł w rażen ie , że jest p rzez ro ­
czysty i prześwieca a a w v ! o t 

P a n i K a s i e ń k a zainteresowała się 
z miejsca ł a d n y m brunetem- C o za efek­
t owne zestawienie — czarny z r u d a . W y ­
komb inowa ła sobie przemyśln ie mieic .e 
p rzy jego stole i rozpoczęła regular ­
n y atak f l a n k o w y . N i e s a m o w i t y 
wz rok dok to ra podniecał jeszcze 
ba rdz ie j agresywność zachłannej n iewias­
t y . Postanowiła roztopić te szklanośc w 
ogn iu swych rudych w i che rków , roztop-ć 
tak skutecznie, aby buchnęła p łon renaą 
! a w a z k ra te ru serca l. 

A l e pan i Kas ieńka b y ł a e . / l -o jaoa 
Hf mask i g a l o w e i t v m podobo' - a k c e s o m 
ochronne i a taku l a w y n ie obaw ia ła się 

byna jmn ie j W p r o s t p rzec iwn ie , w y z y ­
w a ł a go , żądna gwa ł twwnycb wzruszeń 
i przeżyć. . . kosztem b l i ź n i c h . A że ktoś 
t a m m o ż e się p r z y t y m w y b t i c b u •opa­
rzyć . . D robnos t ka . Z resz tą n iech się strze 
żie, I pan i K a s i e ń k a w y z y w a ł a i w y z y ­
w a ł a . 

A l e n ie pomog ły ani ogniste s t rza ły 
z p o d płomieaarycb k ę d z i o r k ó w , an ' z a ­
chęcające, M > oandlewajace uśmiechy, 
mówiące tak wy raźn ie . — N o . śm'a ło , 
spróbu j , n i e doznasz z a w o d u . 

W s z y s t k o napróżno. P a n i K a s i e ń k a 
daremne w y s i ł k i zap isywa ła na kon to d o ­
k to ra , l icząc, że k iedyś odp łac i »nu S» to 
z procentem. — 

C z e k a j , t y skało k o b a l t o w a . J u ż j a 
cię rozkrusze k i l o f e m **wych v w d z i ę k ó w , 
podminu ję i zwa lę W p roch u ?nvch stóp. 
A po tem — str zasnę ten p roch z panto­
f e l ków z w ę ż o w e j skó rk i i ede ide , d u m ­
nie j a k — P o ł a N e g r i o d rozw iedz ione ­
go ma łżonka . A l e sama w to swoje o d e j ­
ście n iebardzo w ie r zy ł a . O p o r n y dok to ­
rek zna laz ł , j a k d rzazga za r ó ż o w y u r ra * 
n c u r o w a n y paznok ie tek , w p a d ł , j ak p y ­
łek k w i a t o w y w oko i d r a ż n i ł i uw ie ra ł 
i n ie d a w a ł spoko ju . 

W r e s z c i e pan i Kas ieńka w p a d ł a na 
epokowe odk ryc ie W s z y s t k i e w y n a l a z k i 
są p rzeważn ie dz ie łem p r z y p a d k u . 

Jednego w ieczoru , d o k t o r e k został z a " 
a la rmowany przez siostrę. — P a n i M i ­
ku lska zachorowała — atak sercowy — 
przy iść natychmist pokó j 12 - ty . 

P o b i c a ł zan iepoko jony . — 
P a n i K a s i e ń k a leżała b ł a d a , z w p ó ł * 

:<rzv»'i n o c z y m a , w interesującym 
neg l iżu . Z b a d a ł seice, i spoj rza ł uważn ie 

na pac jentkę. 
— C o pani jest w m ś c i w j e ? 
U c h y l i ł y sie d ług ie zas łony rzęs w o -

do ros tów n a morsk ich s ł ębmach z ie lonka­
w y c h oczu , za lo tny uśmiech o d s ł o n i d ro ­
bne z ą b k i , A s łaby g łos ik w y d z w o n i ł . 

— Jestem chora — na serce. 
— N i e zna jdu ję tego. M o j a zna jo ­

mość m e d y c y n y n ie w y k a z u j e żadnego 
de fek tu w t v r n o rgan izmie . O i łe dozna je 
pan i j a k i c h k o l w i e k p r z y k r y c h sensacj* w 
oko l i cy serca, p r z y c z y n y na leży p r a w d o -
dopobn ie szukać w ż o ł ą d k u . O b j a d ł a .sie 
pan i może? G d z i e pan i b y ł a dz i ś na k o ­
lac j i ? 

— F e l c o z a p r o z a i k z pana. l a k i 
m ł o d y i ż a d n y c h |x>rywów, ż a d n y c h ; d t -
a l ó w . Z a r a z żo łądek , ob jedzcn ie . i A o i e 
m i pan jeszcze zao rdynu je po rc ję r y c y n y ? 
A mnie t y l k o po t rzeba porc j i sympatJ! , *u* 
c z u c i a . . 

D o k t o r e k powsta ł z krzesła z bły« 
sk i cm i r on j i w cza rnycb oczach. 

— P a n i d a r u j e , a le recepty a a ten 
środek ale pos iadam, a i wasza zak ł ado ­
w a apteka n iema na sk ładz ie tego a r ty ­
k u ł u d l a masowego u ż y t k u kapryśnych 
pac jen tek . N a l e ż y p o żywsze zapot rzebo 
wan ie zwróc i ć p o d i nnych adresem. 

I N A J S D O K O I N I C I w świecie wyszed ł . 
P a n i Kas ieńka , oburzona p i ram<dahu

£ 

spoj rza ła z -wyrzutem w suf i t , z b r a k u 
perspek tywy na n iebo . — B r u t a l ! 

A p r z y ob iedz ie , g d y z a c h w c o n c 
starsze pan ie m ó w i ł y z o żyw ien iem o m ł o 
r h m d o k t o r k u i jego in te l igenc j i , t m u s r y 

ł a l ekceważąco ram ionami . — K••,->•'*. 
uzek ła s tanowczym t o n « n . I podobno «fct 

końca sezonu n ic zmien i ła zdan ia . 



S P O R T . 3 
Otwarcie sezonu rozgrywek ligowych* 

Narazie w grupie zachodniej . 
W najbliższą niedziele, otwarty zostanie w 

Polsce sezon ilgowy. W tym dniu rozegrane so 
staną dwa pierwsze mecze Cracovia — Podgó 
rze ł Roch — Garbarnia. Rozgrywki, jak wia 
domo, odbędą się w roku bież. w 2-ch grupach: 
zachodniej ł wschodniej. Do grapy zachodniej 
naieżą kluby krakowskie: Cracovia, Podgórze, 
Wisła, Garbarnia, Śląski Ruch oraz poznańska 
Warta. Do grupy wschodniej drużyny warszaw 
skje: Warszawianka i Legja, lwowskie: Pogoń 
i Czarni, ŁKS o ras 33 pp. a Siedlec Karasie 
*»poeźynają się mistrzostwa 

w grupie -adtodniej. 
W grupie wschodniej pierwsze mecze są wyzna 
cione dopiero na 23 kwietnia. 

W najbliższą niedzielę rozgrywki odbędą 
się w Krakowie i na śląsku. W Krakowie 
mistrz Polski Cracovia walczyć będzie s ben* 
Jaminkiem Ligi — Podgórzem. Na śiąsku Gar 
barnia spotka się s Ruchem. 

W grupie wschodniej na pierwszy ogień pój 
dą mecs* Warszawianka — ŁKS w Warszawie, 
Czarni — Legja we Lwowie i 33 p. p. Pogoń w 
Siedlcach. 

W y p r a w y r o b o t n i c z y c h s p o r t o w c ó w 
do Francj i , Węgier i Czechosłowac i . 

Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spor 
towych zdecydował wziąć udział w międzynaro 
•towyeh slotach sportowych, organizowanych 
przez Robot-nicse Związki Francji, Węgier i 

Czechosłowacji. Zloty odbędą się w czerwcu. 
Z Polski wyjadą reprezentacyjne drużyny lek­
koatletyczne i piłkarskie. 

N a Jasnem Brzegu.. . 
mistrzem Cannes. 

Międzynarodowy turniej tennisowy o mistrz* 
etwo Jasnego Brzegu w Cannes zgromadził 
kilku wybitnych tennlsistów, a m. in. mistrza 
8żWajcarjS Bllmera. Z Polski startowali: mistrz 
Pol6kl Hebvi i wicemistrz Tłoczy ńskł. Polacy 
kdnleill 

wielki sukces, 
sejmując dwa pierwsze miejsca i rozgrywając 

miedzy tjbą finał. Mistrsostwo Cannes 2dobył 
Hebda, który wygra) w finale e Tłoezyńskim w 
1 setach 0:6, 6:4, 6:8, 6:3. 

W półfinałach Hebda w spotkania rewanż© 
wem z mistrzem Szwajcarjł Elmerera odniósł 
*ym rasem pewne awydęstwo 4:6, 6:S, 6**. W 
drugim półfinale Tłoczyński wyeliminował 
tendra Karstena 6:8, 8:8, «:f. 

N o w y z a r z ą d s e k c j i s t r z e l e c k i e j Ł . K . S - u . 
2 kw ie tn ia I-sze z a w o d y wiosenne. 

Na ostatniem walnem zgromadzeniu człon­
ków sekcji strzeleckiej Ł- K S.*u wybrano no-
wy Zarząd Sekcji który ukonstytuował się 
następująco- Kierownik Sekcr — ppłk dr Fe. 
liki Harasimowicz, zastępca kierownika — p. 
Zygmunt M.chalskl. sekretarz — p. Leon Wllko 
wicz skarbnik p. Józef Howlwiczko gospo-
Airt — p Ludwik Sznajder kapitan — p An 

toni Nower 
Pierwszy oficjalny trening strzelecki odbył 

sio w dniu 26 marca ledrtocześne Zarząd Sek 
ci ; wyznaczy! wiosenne zawody strzeleckie o 
mistrzostwo Klubu w strzelaniu z broni dłu* 
glei i kró:k'ei małokalibrowej na dzień 2 kwiet. 
nia r. b. 

Sport w kilku słowach 

Ho 

Unfewatnleni e 
bokserskich mstrzostw Inowrocławia. 

Merz zostań e powtórzony. 
W Inowrocławiu odbyły się niedawno zawody 

bokserskie o mistrzostwo miasta I puhsr prz** 
ehodnł, --fundowany przez dowództwo 59 pp 
Do finału doszły K* Gopiania | drużyna 69 pp 
która w półfinale wyeliminowała „Zdrój" 10:6 
Finał przyniósł wojskowym 

niesłuszne zwycięstw* 
W stosunku 8:6, walki przytem były mało fie 

kawa ze wsględu na prymitywną technikę pięś 
ciarsy wojskowych i niejednokrotnie zamienia* 
iv się w zwyczajną bijatykę. Ze wsględu na ra 
żące pokrzywdzenie przez sędziów zawodnika 
Goplanli Czajkowskiego, Goplana wniosła pro 
test, który został uwzględniony i cały mecz 
zostanie powtórzony. 

Twardy warunek. 
Sprawa Nurmiego znowu aktua lna . 

powziął Fiński Związek Lekkoatletyczny zdecydował 
Się wziąć odział w Micd»ypańs*wowym meczu 
lekkoatletycznym Flnlandja—Szwecja jedynie w 
*Tm wypadku leżeli i leaderzy szwedzkiego 
twiązku zaprzestaną akcji za utrzymaniem 
dyskwalifikacji Nurmiego. Pozatem związek 

oficjalną uchwałę 
o wystąpieniu do władz Międzynarodowej Feds 
-aejl Nurm'ego i uznania decyzji I A A F za ni* 
legalną 1 sprzeczną ze statutów 

P i e r w s z e m i s t r z o s t w a b o k s e r s k i e 
Z w i ą z k u Strzeleckiego. 

Do zawodów o mistrzostwo Polski Związku 
Strzeleckiego w boksie, które odbędą się w nad 
chodzący: piątek, sobotę i niedzielę w Łodzi 
sostałp zgłoszonych już 79 pięściarzy z cale 
go kraju. Zgłoszeni zostali jut 

najlepsi bokser/y 
związków strzeleckich z Warszawy, Wilna, 
Poznania. Krakowa. Lwowa, Pomorza, Brz»ś 
ei» nad Bugiem, Lublina i Łodzi a w d»lszvm 

ciągu spodziewany jest jeszcze udział zawodni­
ków ze śląska. Przedboje i półfina'y będą roz 
grywane w ciągu piątku 1 soboty w saiach 
Oyera i IKP. zad finały odbędą się w niedzielę 
w aali teatru „Scala". Pierwsze mistrzostwa 
związku strzeleckiego w Polsce, zapowiadają 
ię nadspodziewanie dobrze 1 wykazują szybki 

r«rwój tego sportu w tym niezwykła żywotnym 
KWłąjąn, 

(—) W nadchodzącą niedzielę Łódzki Okrę 
gowy Związek Pływacki organizuje I-sze w bie 
sąeym sezonie zawody pływackie w basenie w 
Zgierzu. W zawodach wezmą udział najlepsi 
pływacy okręgu z zawodnikami ŁKS-u, Trium 
fu i Makkabi na czele. Program zawodów prze 
wjduje biegi dla pań I panów stylem dowolnym 
i klasycznym na 60 m. Bieg 100 m. stylem do 
wolnym, klasycznym i grzbietowym dia panów, 
skoki z trampoliny oraz sztafety 3x30 m. sty 
lem zmiennym dla pań, 3x60 m. stylem zmlen 
Rym i 3x50 stylem klasycznym dla panów. Za 
wody rozpoczną się o godzinie 11—ej przed 
pot 

(—) W zrwiązku z dyskwalifikacją Klim­
czaka, której dokonał 6edzla p. Iwański, pod 
czas Jego waiki o mistrzostwo okręgu z Ba 
nasiąkłem. Łk*8 saiożył do komisji odwoław­
czej protest, k'óry został uwzględniony Wobec 
czego w wadze lekkiej Łódź również nie ma mj 
strza, a walka Klimczak—Banasiak została u-
nieważnlona. 

(—) Po meczu w nadchodzącą niedzielę z li 
gową Legją, ŁKS rozegra w niedzielę dnia 9 
kwietnia mecz towarzyski z Cracovią lub Gar 
barnią. ŁKS. specjalnie sprowadzi do Łodzi 
jedną ze wspomnianych drużyn krakowskich, 
gdyż w sezonie meczów ligowych będzie to rze 
ezą niemożliwą, wobec tego. że kluby krakow­
skie należą do Innej grupy niż ŁKS. Następ 
nie w drugi dzień świąt Wielklejnocy t j . 17 
kwietnia ŁK8 rozegra meez towarzyski ze zna 
na berl!ńską drużynę Biau—Weiss, która po­
przedniego dn ;a tj- 16 kwie'nla walczyć będzie 
Z Wartą w Poznaniu. 23 kwietn'a ŁKS rozee-a 

i pierwszy swój mecz ligowy z Warszawianką w 
•Warszawie, zaś dnia 30 kwietnia odbędzie się 
w naszem mieście pierwszy mecz o mstrzostwo 
L,gi między ŁKS-em a Czarnymi ze Lwowa. 

(—) Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski 
dla kobiet, który odbędzie się dnia 28 kwietnia 
* Łodzi, będzie rewją najlepszych biegaczek 
dłuższych dystansów z całego kraju. Wezmą w 
nim udział przedewszystkiem znane zawodnicz 
kj Pogoni katowickiej — mistrzyni Polski — 
Szuasówna oraz Szymezykówna i Lebekówna, 
Poza'em spiiziowany jest udział doskonałej No 
wackiej z warszawskiego AZS—U, Świderskiej 
z Poznania oraz zawodniczek z Krakowa i Lwo 
wa. Z iekkoatletek lokalnych weźmie w nim u-
dział mistrzyni okręgu G'ażewska oraz Smęt-
kówna (obie ŁK8) . następnie spodziewany jest 
idział biegaczek Krnszeendera s Kłysówną i 

Gluzińską na czele i zawodniczek Hakoahu. 
KP Zjednoczone. Makkabi i innych klubów. Tra 
sa biegu będzie prowadzić przez lasek Kon­
stantynowski i będzie wynosić około 1200 m. 

BLUSZCZ 
Nr 12 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł Tani­

ny S-rzsIeckiet p. t ..Niedyskrecja" w którym 
autorka zastanawia ste nad tak częstym obja­
wem nleposza-iowałiia cudzej i., własnej taje' 
mnl*v- Zarys propagandowej dz;ałalno<ci paw 
ladzłnv wśród emigrecil robotniczei polskie) 
we franci! e t ..Sl«>stra z Polski" dalszy ciąg 
powieści .Cwnc wieczoru" Zofii Kunickiej 
..Zwiastowanie w szłuce średntowiccznei 
przez I. P. D Lód* z lotu ptaka" przez Cl. 
poesją ..Kalota" Lucyny Krzemienieckiej, świct 
ny r jportaz St Os risklei z domu noclegowa, 
go dla k>bet p t- .Hotel nędzy" ..Hatt ludo­
wy i suknia nowoczesna" przez Old Lady. 
.Pion adze l dzieci" przez Hannę Koryrna ..Ma 
giczne pomarańczo nea/z Wandę ^Dobrzańską 
..Z teatrów" przez S P O- Z ubiegłego ty­
godnia" Drzez ff N. aktualia kobiece ..Piecze 
nie w Oecn I w garnku" przep-sy | obiady Pa 
nf Elżbiety. m«xlv i roboty, oraz porady ko* 
smetvc«ns wypelrt-iią treść numeru- Numer bo 
zr.o ilustrowany 

zrą 

KIL LI2 SILCIE LLŚI-IW? 
»fc t .M I AB KI A U \ ' . K A M i . l l X \ V i 
P O I ^ K I K J MtTKR.ll PArWTWitmTJ 

Wczoraj w szesnastym dniu ciągnienia 5-ej 
kla-y JO U polskie I M C J J panu w owe,, w>srane 
nadiy A» numery następujące. 

/ i . 20 ooo nu nr. *w<>63. 
Zl. 10.000 na nr. 102933. 
Z l . 8.000 na a r - y : HUby 12840 44489 

Ó1S20 liJ(»7b5 
Z l . 2.000 na n r - y : 5853 19147 20244 

MVH &><M)+ 3W46+ 44439 45H56 5 ) 3 ^ 
t4H97 84Utlb 8HHI 895W IUU444 llir*JI(. 
'12646 124291 I427U7-

Zł. 1.008 na n r *y : 7127 14164+ 18807*' 
. 144y-t* 36224 36365 37i>3543446 45544 + 
*:5842 46I66+483U5 4^511 55J25 56I8S 
12845 6^114 72154 78292 79320 79392 
J5376 88937 51052 98308 98441+ 98739 
'9236 99849 10U 33 104489 105466 UWIflfi 

o J l i n / 5 5 117847 119956+ 120368 
'27354 132C>22 146189+. 

Po 290 zl. na na N-ry: 
55+ 64 271 335 69+ 400 6<>f» 51 74? W+ 

-̂70 1619 35 82 801 57 64 2010 109 232 397 97 
568 565 79+ 770 816 68 3018 427+ 524 759 ?I2 74 504 46 59 S9 602 35 721 
68 77 85 952 4055 93 109 13 208 + 30? 489 I ^030 65 164 Pń 3W 59 500 
637 63 730 842 5135 220 334 426 38 570 608 29 
14 45 89 92 730 839 75 917 6205 31+ 315 81 
421 35 48 97 564 670 85 755 8«7 7000+ 24 119 
244 330 56 490 515 40 + 53 618 91 746 58 975 + 
95 8118 29 287+ 364 406 17 535 64 744+ 99 
815 963 68 S8 9001 52 169 201 305+ 38 5?5 870 
10152 240 366 5?I+ 61 54 631 11021 23 344+ 
470 567 818+ 48+ 52 948 57 12013 73 214 2J 
50 247 379 04 S23 837 89 13028 69 225 30 34 
.125 577 60! 32 Cl 14071 87 92+ 202 569 951 
i50*4 157 59 370 412+ 2A 68 523 28 77 659 974 
16095 138 68 228 * I- 311 X 420 513 615 780 
956 17085 365 549 53+ 68 18002 123 230 95+ 
M 603+ 752+ 59 82 819 73 964 19167+ 77 
273 3334 71 77 407 24+ 45 56 792 913 14+ 
2002 120.30 233 329+ 55 436 69 594 646 58 81 
«24 21078 163+ 318 21 696 710 49 808 28 37 
71 91 916 70 22017 35 235 157 248+ 88 361 
69 403 531+ 730 864 921 26 37 23061 98+ 219 
!72 W 64+ 88 60 9723 32 39 58 814 24275 
504 81 624 42 7ftS 76 813 905 63 99 25050 152 
94 *W 90 306 W 418 24 527 711 99| 38006 R7 
96 Ś67 325 79+ 439 47 529 33 628 36 951 44 
271*7 88+ 292 5?7 88 63 732 39 65 83 839 035 
J8042 117 261 70 379 413 50 77 692 973+ 290M 
65+ 179 376 90 f 422+ 33 567 782 887 30OT0 
» 164 339 4.14 78 Sil fi06 22 69 714+ 8ń2 928 
48 80 31054+ 315 87 608 37 f» 730 32015+ 

121 203 6! 561 - 80 854 953 75 332S5 332 565 i K78 950 93127 43 67+ 2S| 
729 H95 905 95 34010 124+ 92 242+ 366 464 ! /08 .9 •» s ,0 '2 <^ 
501 611 78 726 817 38 56 930 35037 101+ 47 1 70J | j + 
206 J67 421 96 547+ 89 626 + 29 + 80 901 + 
36059 193 218 328 95 433 63 555 60 79 732 808 
72 37050 629 732 65 817. 

38069 485 509 32 48 767 823 40 84 39025 233 
69 615 S02 39 979 40480 754+ 847 61 974 41059 
87 324 406 84 634 712 849+ 79 993 42307 8« 
556 + 62 709 16 36 43 73 77 83 43168 72 239 82 
317 50 4*2 522 791 821 63 971 90 94 44091 109 
263 422 513 24 631 97 758 60 940 82 45010 20 
66 147 220 72 392 97 436 663+ 744 63 865 75 
956 46130 f 273 352 505+ 620 715 83 835 92+ 
47016 69 128 42 94 217 404 + 518 35 649 66 
731 480o9 111+ 310 438 743 69 79 833 49051 
?94 405 56 640+ 775 89+ 842 925 5<VVS? 141 + 
>*>.* 49* 513 40 665 *5 793 99 51230 «0 .150 97 
'44 736 51 «70 941 52021+ 118 301 49 59 667 
*24 25 82 9S5 53107+ 35 330+ 474 528" 57 625 
39 80 792 8*5 954 W 85 54167 204 05 53 3w> 
566 97 652 55 830 933 55135+ 633 81 859 71 
927 56141 214 395 834 653 712 806 13+ 57053 
129 53 452 VA 95 720 37 811 58153 291 98 341 + 
6? 71+ 424 <4*+ 631 33 53 78 757 910 59029 
68 f9 133 217 397 415 95 519 939 60060 232 313 
46+ 87 507 602 816+ 76 61066 87+ 330 463 50? 
14 738+ 865 93+ 9 « + 62056 95 125 230 385 
451 630 730 36 887 955+- 63066 175 94 278 436 

826 52+ 963 8C 
68 624 27 35 *05 

916 36 94 65024 245 68 349 88 50746 610 723 
851 76 980 66067 75 113 26 62 316 611 36+ 60 
766 965 67042 57 159 352+ 356 515+ 723 «24 
910+ 68000 237 39 79 311 20+ 53 403+ 585 
606 14+ 830 SI 694W7 156 360 70 322 524 645 
801 70007 421 506 50 93 732 872 912 71002 49 
68 91 124 238 334 56 7? 85 461+ 504 59 652 
707 906 16 63 81 72033 110 36 358 360 67 430 
519 625 703 83+ 865 73095 156 65 343 66 443 
573 645 728 815+ 993 74113 01 222 69 392 753 
552+ 830 920 75211 349 69 70 787 963 81 + 

76028 113+ 17 241 306+ 481 634 781 77068+ 
79 114 32 213 81 459+ 622 33 917+ 66+ 77 
78099 125 48 63 90 302 435 646 710 995 79099 
135 89 303 07 19 348+ 499 633+ 748 881 
50012+ 118 258 f 319 81 533 746 53 843 46 72 
95 904 81149 304 08 55 36! 74 473 95 511 46 
623 739+ 85 879 903 82038 110 213+ 92+ 379+ 
540 604 85 726 43 844+ 75 945 54 83195 323 
318+ 408 673 768+ 84314 69+ 90+ 476 550 
616 719 70 903 8503 * 244 50 332 55+ 400+ 504 
877 905 06 67 85161 234 + 334 83 992 87075 
364 541 611 16 737 8»1 65 937 88013 24+ 94 
113 33 253+ 459 513 23 24 36 97 603 85 823 
S9035 123+ 55 268 30? 418 ,76 93+ 95 660 796 
98+ 802 06 908 20 76 90071 116 53 205 08 TO 
71 306 12 98 47 81 754 88 8?0 78+ 929 91049 
72 89 169 414 733 51 92101 333 36 91 528 79 

309 78 500 70 
ii 23* 73 3'7 474 

O igr *-4 V45 95015' »,7"» 3I 33? 635 
.8 70t 24 Mi 91019 105 80 2 .^ 34?.+ »>2 
10 31 li s 3 9 BJI 15+ 157 n49+ V09 49 «6 97037 
3< 195 .IW 01 317 3) ?1 V8 419 20 58 MA 2/ ,S9 
X3 bli 9*1 94141 337 421 523 97 S04 2 > 99111 
. 8 3 + 33* 4-38 64 622*1- 798 916 Jo 100005 11 + 
j 0 336+ 319-* 525 27+ 44 7o0 9 5 5 ' IOi037 39 
48 54 268 341 481 5 f0 103069 114 41 48 79 «2* 
,I 539 83 o27 814 36 44 905 28 1O30I5 9o 220 
51.1+ 75 736 52 104064 271 319 L 508 98 60.', 
24 732 34 55 r 810 '.4 105045 14 + '/O 272 83 
90 312 13 63+ 8" 96 436 593 664 82 722 80 836 
66 106027 30 96 147 *5 99 312 429 M 2 z9 31 52 
7" % 692 7?2 -5 9IS0 92 10708" !«0 203 311 
421- 449 577-*- 603 74+ 704 23 29 - W 24 31 8? 
58 95* 10*126 226 323 400 553 7.3 109025 44 *7 
37* 4*8 626 72 7% ><0* 29 50 924 110014 99 732 
81 89 943 88 111057 115 293 458 659 89 732 .34 
80 86 810 31 920 54 96 112137 335 716 1 * 656 
96 913 U3013 143 284 366 722 814 + 0*4. 

114170*- 81 91 241 364 689 739 64 115059 149 
95 225 73 r 98+ 321 440 930 116117 218 379 
833 938+ 117022 131+ 29* 4.38 655 704 67 928 
40 83 1180% 98 M 3 239+ 502 741 84 119043 
166 335 399 406+ 541 739 57 120071 !2<> 231 
469 90 586-!- 626 720+ 47 818 23+ 48 6 8 + 947 
94 121021 167 287 345 59 69 494 635 49 989 
122015 + 59 108+ 61 287 98 331 28 81 497 531 
729 82 123031 59 164 65 255 424 64 813 63 734 
38 626 38 80 124190 98 363 414 41 517 99 708 
801 125007+ 92 140+ 68+ 210 347 432 711 
126007 171+ 7? 76 319 64 75 738 929 + 44 76 
127082 117 27 62 376 510 30 6 9 6 + 836 988 
128140 52+ 69 286 440+ « + 84 97 530+ 765 
843 129077+ 99 302 7 478 541 50 943 1302*1 
35 38! 446 51 554 657 77 89+ 743 66 809 902 
47 60 62+ 82 111120 44 313 30+ 345 411 566 
93 601 + 60+ 88 902 22 78 82 «3 132032 92 273 
340 40! 90+ 54 + 77 793 820 91 133003 15 160+ 
246 540 734 30+ 31 134196 375 95 419 95 96 
503 9 8! 602 67 716 + 801 57+ 86 135057 209 
330 401 36 29 S73 640 915 23 77 136274 323 
586 95 732 36 811 925 137004 27 62 80 129+ 87 
326 466 500+ 681 738+ 40 803 20 40 67 138049 
50 70 121 94 264 98 313 481+ 522 71 706+ 16 
28+ 77 86 854 74 908+ 17 1*9003 4 34 80+ 287 
319 59 427+ 30+ 558 769+ 814 35+ 933 66 8* 
140044 81 133 230 63 333 535 875+ 908 141104 
90 ?94 413 517 71 731+ 6? 66 t4?09?+ ?nft 79 
.148 5?5 4* 613 41 73+ 97 827 51 56 + 97 952 
143437 39 563 608 783 «0.1 6 + 48 8 6 + 144020 
2-30 612 801 3 903 145091 127 203 306+ 861 T69 
88 836 904 69 85+ 146086 H2 238+ 51 322 41 
77 541 687 783+ 89 838 99 147137 345 509 62 
642 838 86 91! 92. 

.MADAME B U T T E R H y 
na ekranie kina . I una , 

Madame Buttertly" przesiąknięta jest poe-
i romanty.-m.j.u o które teraz tak trudno 

niitylko w żvciu ale nawet na ekranie Dla* 
tego warto ią zobaczyć. 

W filmie oemi śladu z opery Dzieie ma-
!e.i Mutterflv przesuwają się we mgle delika*. 
ne subtelne na dalektem tle znanych z opery 
melodyj do krórych dodano co* z poza opc 
rv coś nowo.-ześilełszego choć nie odbiega-
'ącego cd nie 

lorma i stylem. 
Film reżyserowała Mamon Gertng Amery 

kańska reżyserka obeszła sie z kraiem .kwit 
ną:ei wiśni** znacinie dcllkatnel niż jej kole 
dzy z innemi aziatvckicml partstwanr Ołów-
ny nuesk ool'żvła na stronę psychologiczna 

obyuzaiowa Obraz zyskał przez to na szla 
j cliet-ios-i ulęcla i iest nrawdzlwym dramatem 
I Którv naprawdę wzrusza 
I Svlvia Si<liev ujęła tolę tytułową orygi-
ndn,\! Nio próbowała kreować Japwikl egzoty 

I sinej kobietk.. werzacei ..wspaniałemu szla 
clierii.-inu'' mężczyźnie z za oceanów I umlera-

I iac.*i kisdy ta wiara została zawiedzioną Po -

kazała kohlete bezbronną ufa<acą ślepo met 
.czytnie kochanemu niewolące lego humorów 
jego wygód pieszczot i zdrad — lalkę nie* 
szm-sna o sercu wiecznie targa nem i oczach 
pełnych b'askti wfarv — laleczkę, którą osta­
teczni 

niweczy nadmiar... zaufan'a. 
Mimo doskonale zrobonej zewnętrznie ..ja­

ponki" Sylvia Sidn--v mówi wyraźnie o kobie 
cie bez różnicy narodowości lednak o koblę-

dnl j c e n!edz|seiszei o kobiecie raczej z przed la* 
ty 50 l 100 gd\ż dzisiejsza geJietacla kob'et 
inacie, patrzy na życie, na zdradę odpowia­
da zdrada często nawet wyprzedzając pana 
małżonka. 

Całcsć utrzymana w charakterze karne* 
ralnym djalogi zrodukowano do minimum a 
pii v. ' •• muzyka Puccnirgo stanowi cudowną 
ilu«traclj do scen niemych 

Svivia N d . w wykazała rozległość skali i 
wysoka klasę swego talentu Jej wzruszającą 
nalwn.iść f niezachwiana wiara w kochanego 
mężczyznę, w wyższość lego kultury 1 etyki 
— ma akcenty szczerość*. Jakiej nie widywali­
śmy 

olgdy na ekranie. 
Kiedy po zdradzie ukochanego płacze po eu­
ropejsku nazbyt głośno jak na laponkę. któ­
rej ekspansywność iest minimalna — czyni to, 
jakby tylko podkreślić chciała, że nickóniecz' 
n'.- ..japonki;'* odtwarza- Ze tylko przypomi­
na zapomnijmy typ kobety 

Partner Sylvji. Cary Grant stworzył 
kną kreacji* w roli porucznika Pinkertona. 

Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANI•» ZIOTEGO ZXGRANlCA. 

Londyn, złoty (za 1 ft s t ) zamk 30 37 
Parvż złot\ ht 100 zło*.vch> 2*.*- 50: t-r^ga (ta 
100 złotych) 28?.50: Wiedeń, bankn 79 10" 
Zurych, złoty (za 100 zlotvch) zamk 5> 10: 
Berlin, złoty łza 100 ztitych") I W H V \xieksze -
46,80—-17.20: wpłaty na Warszawę 46 95—47 15. 
na Katowice 4695—47,15; na Poznań 46.95— 
47 15; Gdańsk, rłoty (za |00 złotych» 57.34— 
57.46; telegraficzne wpłaty na \\arsza~.vr 
57.32-57 .44 . 

Paryż. Londyn 87: Nowy Jork 25.44 1 pół-
Szwajcacja 491. Warszawa 285.50. 

BAWEłNA. 
Nowy Jork. Loco 6.25. kwiecień 6.11: ma 

6.20: czerwiec 6.27. „ , . 
Nowv Orlean. Loco 6.19. maj 6.19. llpec 6.3c 

październik 6.54. _ , . . . 
Liverpool. Loco 5.13; marzec 4.94: kwiec1e6 

4.94: maj 4.94: czerwiec 4.95 

Waluty dewizy i akc e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e ) 

DEWIZY - UTRZYMANE. 
Oroś kursów dewiz któremi zawierano ofi 

cjdnc tranzakcie. zmian kursowych ńie wyka 1 

1 Bez zmiany notowino Belgję Holandię. Pa­
ryż Sztokholm i Szwakarję. 

D<rwi:a angielska zniżkowała o 5 gr na 1 
funciti. Praga natomiast była droższa o 1 gr 
na 100 kor czeskich 

Nowy Jork - kabel i czek podniosły sic p 
0-3 gr. na I dolarze. 

PAPIERY PANSrWOWE _ COKOLW1LK 
MOCNIEJSZE. 

W grupie pożv«ek premiowych kursy nie­
znacznie zwyżkowały Dolatówka i zwykłe 
odenki 4 proc Pożyczki lnwestvoinei tyska' 
łv p> 35 cr Pożyczka budowlana była droższi 
O 15 gr.: ser.i; 4 proc- Pożyczki Inwestycyj. 
nei nabywano po cenie niezmienionej 

Z Innych papierów państwowych 5 proc Pt 
Źvczka Kortwersyina zwyżkowała 0 75 proc. 
listy i obligacje banków pań.siw<-w.vch kształtu 
wałv sl; bez zmiany Drobne odcinki 6 proc. 
Pożyczki Dolarowe! nabywane po cenie 56 
proc 7 proc Potyczka Stablllzacyina zaś po 
pewnych wahaniach zakończyła zebranie iv 
-nrata 0.13 procent. 

I ISTY ZASIAWNh - W ZANIEDBANIU. 
Dz>ał prywatnych papierów lokacyjnych by 

mało ruchl wv. nrzodmiotwn of ciainych noio-
wań bvłv w grupę stołeczne 1 iedynie 4 i pó 
proc- Listy Zastawne m Warszawy z któryc!-

pierwszj bvłv uińize o 1 proc diug<e o h 
pnc. Drobna odcinki b proc Listów Zastaw­
nych m. Warszawy obitgałv no eonie 42 pr; 
cent 

PAPItRV PROCENTOWE 
Premjow a Pożyczka Budowlana ser I 41 5<. 

Pr*>m(. Poź Dolarowa seria III 54 75 Premio­
wa Pożyczka lnwestvcv»ia 105—105-25 Pr»" 
miowa Pożyczka Inwestycyjna ser 111.25— 
11150 Państw Pożyczka Komwcrsyina 1924 r 
43 75. Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r 56 
Pjżvczka Stab llzacrtna l»JJ r 55 6 3 — 5 6 -
55 75 Lstv Zistawn^ \v Rolnego 83 25 L i . 
stv Zastawne Banku Rolne;.. 94.00 Listj Za-' 
B:jnku Oosp Kral- II em 83.25. Listy Zasi 
Bink-j Gosp Krat 1 em 94 00 OMigatfe Komu 
minc Banku iloso Kraj- (I em W 25 f̂ bllgaCę 
Komunalne Banku (io*p Krai 1 em 94,00. Li­
sty Zas* Tow. Kred. Zicmsk w Warszawie W 
-s39 25 I.Kty Zast Tow.'KTed in. Warszaw 
41-5<i 42 00. 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE D l A AKCYJ. 
Zehran;e giełdy akcyinei miało urzebeg 11 

tr/ymany Praedmioiem obrotów otcjaliiy.i 
nvłv akcie Banku Polskiego i Wars- Iow. !,-
hrvk Cukru 00 cenach ustalonych 

W grupie bank*nvei od akcyj Banku Tow 
Spółdz odoad' kupon za 1932 r. — bez dywl. 
dendy. W grupie chemiczne) akcje Pulsu noto­
wane byłv również bez kuponu zti 1932 r.: dv 
widends wy 110*1 5 procent 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polskf 75—76. Tow- Spółdz. bez kup 

Puls bez kup. Warsz Tow fabr Cukru 17 00 

pę-

Numer*/ ze zaaklcm+ wygrj/wają prfcmjc, 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kapitan 1 Koepeńlck. 
Teatr Kameralny — Człowiek bez tycia oso 

blstego. 
Teatr Popnlarny — Przedstawienie zawle' 

szor.c 
Teatr operetka J8.30" — Pcpplna. 
A 'Ha - iu ' * dla mnie. 
Bajka — I Cham 11 Czarny władca. 
Cnpitol — Czemp. 
Casino — Przedziwna sprawa Klary Dea 

ne 
Corso — Tajemnicza szóstka 
Czary — I Zabójstwo w hotelu, , 11 Arena 

namiętności. 
Grand . Kino — Dziewczę z gór 
Luna — M;'danre Bitffeifly. 
Metro — 10"* dla mnie. 
Palące — Hlp 1 Elap w legjł cudzoziem­

skiej. 
Pan — Walka ze skutkami orostvtncji. * 
Przedwiośnie — Teodozja Sewastopol. 
Rakieta — Król to ja. 
Soi 'idid - l.udm w hotelu 
Stylowy — Kochaj mnlo dziś. 
Sztuka — 100 metrów miłości 

Co zgotować jutro oa obiad ? 
Zupa ogórkowa. 
Pieczeń w o ł o w a z makaronem. 
Legumina biszkoptowa zawijana 

WINSZUJEMY 

Jut ro : Eustazemu. 
Wschód słońca 5.22 
Zachód — 18.00 
Długość dinia 12.3S 
Przyby ło dnia 4.46 
Tydzień 13. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 38 marca. Urzędowa ceduła O/eł 
dy Zbożowo . Iowarowej. ceny za 100 kg pa­
rytet wagon Warszawa w handlu hurtowym 
ładunek wagon., kursy ustalono na podstawi* 
cen giełdowych: żyto I stŁndard 700 gl 20 (K 
—30.50; żyto 11 standard 6*7 gl I9 50-20O0; 
pszenica czerwona fara szklista 689 g| 39 00-
39.00: pszenica iedrK-llta 742 gl. 37.OO-3800. 
rszentca zbierana 7.11 gi 36 00—37.00; groch 
nołny z work 22 00-25.00: Wlktorja z wor­
kiem 27.0O-3I.C0. maka pszenna luksusowa 
wym. 50-40 oroc. 57 00—62 00: mąka pszenna 
4/0 wym. 60-50 proc. 52.00— 57.00: maka żvt-
nia pytlowa 1 gat. 65-55 proc 3300—35 00: 
maka żytnfa sitkowa II gat po 55 oroc. 25.00— 
27,00 maka tvtnla razowa 95 proc 25 00—27.00 

Poznań. 28 marca. Urzędowa ceduła G ełdy 
Zbożowe) 1 Towarowej w Poznaniu, Warunki: 
handel hurtowy. parvtet Poznań dostawa bie­
żąca, za 100 kt. Kttrsv ustalone na podstswic 
cen tranzakcyjnvch: żvro 935 tonn 18 00: Kursy 
ustalone na podstawie cen orjentacvtnvch: żvtr 
17.75— lSjOn fusp. spokołne): pszenica 33.50— 
34.50 (usp spoko}ne>: jęczmień 681^>91 -rrl 14^( 
—15.25 t«sp. spokojne); jęczmień 64.1-662 gri 
14.00—14 50 (usp. spokorne): owies 1150—11.7J 
(usp słabeV mąka żytnia 65 procent 7. work 
26.00—39.00 (usp. spekojne). maka pszenna 6ć 
proc. t work. 51.00—53.00 (usp. sookoi-ie): otr v 

by żytnfe 9.00—950: otręby psfenne 950—105C 
pszenne grube 10 50—11 50: rzennk 45 00-

46.00; rzepik 43.00—47.00. gorczyca 40.00-46.00 
uyka 13J0—13 50; peluszka 1200-13.00. gr<*c'' 
Wiktorja 21.00—24.00: groch Foglera 34.00— 
37.00: łuh-n niebieski 7.50-8.50: łubin żółty 
900—10.00: seradela 11.75—12.75: komlczvnn 
czerwona 75 00-105X10. kontczvna biała ó̂ .OO 
95 00: koniczyna szwedzka 85.00—105 00; zlen 
nlakt iadalne 2.10—2,40: zlemirckl iabryczne. \ 
kg proc. 1! gr. Ogólne usposobienie snokoincf 
Tranzakcfe na odmiennych warunkach: tyła 
570 tonn: pszen;cv 90 tonn: owsa 25 tonn o-
trąb pszennych 20 tonn: ziemniaków 120 tonn. 
Uwaga: Specjalne gatunki ziemniaków eksp. po­
nad notowania. 

I il $0 i r . i 
kosztuje abonament „Echa" 

Z odnoszzeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 

lub Piotrkowska U . tel. 102-29. 
Prry odbierz* w administracji Karola 2 
t-ak Piotrkowska 11 prenumerata wy-

•oti tylko 2 zł. 20 gr. 
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kr. € E c T? e* Nr. f? 
Straszne przeżycia gwardzisty. 

WALKA ŻOŁNIERZA ZE ZJAWA, 
Angielski sąd wo jskowy w Londynie 

>ada obecnie n iezwykle sensacyjną spra 
ve pojawienia się widma w historycz-
t ym zamku Tower . Gwardzista, k tó ry 
spotkał zjawę, pełni ł służbę w tak zwa 
iej k r w a w e j w ieży (Bloody Tower ) . O 
>ółnocy samotny war town ik spostrzegł 

•>rzez zamknięte szklane d r zw i , „b loody 
."ower" jakąś powiewna, białą postać 

Postać ta przybl iżała się, przeniknę 
i a bez trudu przez zamknięte d rzw i i 
weszła na kory tarz . Teraz dopiero zo­
baczył wa r town ik , że była to wysoka 
kobieta — głowę miała uciętą a z szyi 
buchała k rew . Żołnierz nie miał instruk 
cj i na wypadek spotkania z duchami. 
C h w y c i ł karabin i strzeli ł w kierunku 
j r jawy. Widać jednak sam nie bardzo 
w ie r zy ł w skuteczność tego strzału, 
gdyż Jednocześnie rzucił się do uciecz­
k i . 

Gdy przyszła war ta — zaalarmowa­
na strzałem — zjawy już dawno nie by 
ło. Komendant w a r t y polecił wezwać 
żołnierza przed sąd — choć trudno bv ło 
przypuszczać, aby sąd na podstawie 
Jego zeznań mógł usunąć duchy, które 
od czasu do czasu poławiała sie w To­
w e r Nie ulega wątp l iwości , że Tower 
jest bardzo ponury i że jego ciemne 
krużganki I komory oraz straszl iwe le 
gendy. które są związane z tem miej­
scem moerą dz iahć na fantir '** ludzka 
Większość legend snule się woko ło An-
,ny Roleyn. nieszczęśliwej żony Henry­
ka VI I 

O analogicznej zjawie zdawał re-
lade gen. lord Greenfeld Lord Grec-n 
felfł. k tó ry w o w v m czasi? hv ł dopir-ro 
•nułk^wnikiem w id r ia ł na własne oczy. 
f?-ko j rd^n 7 tywardzistów 

a t a k o w a ł zlawe bagnetem. 
Arena tego w idowUkn bvla również 
B loody-Tower , ta sama narożna wieży­
ca, w które j zinwa uknrała się i t v m ra 
rem. Wówczas komendant wa r t y u'o-
kowa ł słe w 'aśnie w t y m n^koiku, w 
któ rym Anna Moleyn snedziła swa ostat 
l ia r;oc przed straceniem Obchodząc 
posterunki znnlnzł nułkownik pod ok 
i,erh tego pokoju zemdlonego gwardz i 
stc. fl.lv tofnierz odzyskał przytom­
ność, opowiedział, ze przez szklane 
d rzw i zobaczył naście białą postać, k tó 
r i szła ku niemu. Zjawa ta była dz iw­
nie eteryczna i przenikała niety lko 
przez d r z w i . 

ale nawet przez mur. 
( i d y figura zbl iżyła się do nir-tro. war" 
townik ,nr»t.ioow»ł ją zatrzymać. 

Krzykną ł więc, aby stanęła, ale zja­
wa zdawała się nie słyszeć i szła dalej 
ku niemu. Żołnierz powtó rzy ł jeszcze 
dwa razy wołanie, a gdy zobaczył, że 
pozostaje ono bez rezultatu, porwa ł ba­
gnet i ruszył do ataku. 

W cbwi l i kie<jy do tyka ł już nieomal 
białej postaci, zauważył , że bagnet nie 
napotyka wcale na opór. tak. jakoby 
owa postuć by ła powietrzem. Wtedy 
stracił przytomność. Lord Greenfeld ob 
serwował całą tę scenę 

przez okno swego pokoju. 
Widz ia ł ją również drugi gwardzista, 
k tó ry przybiegł na wołanie swego towo 
rzysza. 

Wtedy również odbyła się rozpra­
wa przed sądem w o j s k o w y m , k tó ry u-
wolni ł niefortunnego gwardzistę. 

NOWA. ZDOBYCZ MEDYCYNY. 

Skuteczne lekarstwo na obrzęki artretyczne. 
^alka z bolo sn.ą chorobą. 

Zniekształcenie stawów postępowe 
należy do najtrudniejszych i najbar­
dziej opornych na wszelkie zabiegi lecz­
nicze. 

Choroba ta powstaje bądź to na tle 
skazy moczanowej, bądź to na tle ja­
kiejś infekcj i (a więc pochodzenia reutna 
tycznego). Ta ostatnia postać spotyka 
się względnie najczęściej. 

Rozpoczyna się choroba ta w dość 
wczesnym wieku, bo już w 30—40 roku 
życia możemy niekiedy stwierdzić po­
czątkowe jej objawy, k tóre później przy­
bierają coraz cięższe formy, doprowa­
dzając w końcu do daleko posuniętego 
zniekształcenia poszczególnych stawów 
' kompletnego inwal idztwa. 

30 minut pracy--jeden bon.. Europa" 
Pomysły mera Arche'a. 

Pierwszym technokratą który posta­
nowił wprowadzić nową ideę w ży­
cie okazał się mer francuskiego miastecz 
ka Sizely w departamencie Nievre Na­
zwisko mera brzmi: Arche Otóż mer 
Arcbe o^ło^ił Sizely za jednostkę nie­
zależną ekonomicznie od całej Francji, 

bief* ogólnie prrv ic te j we Francii <•< 

płaci się bonami „Europa' ' . W swoim 
„manifeście" Arche wykłada ludności 
zasady swojej teorji i znaczenie reform 
które wprowadza. „Kryzys ekonomicz­
ny wywoła ł zamieszanie w wymianie 
towarów, w obrachunkach, ceny spadają 
z braku ponytu podatki rosną etc etc 
Male?v znaleźć system któryby to wszyst 

Początek choroby bywa różny, u ied jednak nie b v l v zadawalające. Dopiero 
nych ma ona przebieg bardzo łagodny ostatnio, dzięki różnym ulepszeniom, 
i bez gorączki u innych natomiast dość jak w samym leku. tak i w technice je-
gwał towny z większą gorączką, k tóra go stosowania i dawkowania, udało się 
zależną jest od poprzednio przebytej i n 
fekcji jak, 

r lno^k i monetarnej ustał w fininie ko naprawił i z w ó c i ł r>r7edm ;o'om ich 
Sizely. na nrejsce franka wprowadzo­
ne zostały specjalne bonv „Furopa" . 
'edna .Furopa" odpowiada 

3^ m i n c o m nracy robotnika. 
albo 10 ki lowat-gorMnom, h'b ? I £ 
chleba ?00 k<J bawełny i t d Za robol? | 

istotną wartość" Tygodnik „Situat ion 
f : nanc ic rc ' \ k tóry podaie powyższą wia­
domość. zapvtuie — iak będzie się zapa-
t rvw?ł na le refr»-rny miejscowy in -
nektor podatkowy? 

T a ^ e m n i c a wydrążonych lasek. 
Z d r a d z o n y sekref . 

Pomimo wojny wewnętrznej i ze­
wnętrznej Chiny pragną w tym roku 
.•czcić rocznicę odkrycia ledwabiu. 

sekret jedwabiu. — 
Oświadczyl i oni cesarzowi że w cza 

i s t Jednej audiencji mieli sposobność 
Używanie jedwabiu w Chinach datu . ' P M a n i a .robaków"" k t ó u wydzic la ły 

je się od zamierzchłych czasów W In-
ych częściach świata pracz, długie wie 

f i ra ter je służacu do wvrobu jedwabiu. 
Cesarz polecił obu misjonarzom w r ó 

ki nie znano tajemnicy jego wyrobu- ć do Chin i stamtąd przywieźć te nie-
Jtszcze Pliniusz przypuszczał, że icd-
wab jest rodzajem mchu. k tó iy rośnie 
na nieznanych drzewach Późnie, sądzo-
•.o, że delikatną tę materję przędą niektó 
te pająki. Dopiero za cesarza Justvnja 
•a dwaj misjonarze przywieź l i z Chin 

„ W a m p i r y m o r z a 
szukają ofiar na szerokich wodach. 

Walka o kadłub parostatku . A t l a n ­
t y k " , która miała miejsce między licz-
nemi ratowniczemi statkami różnych 
narodowości, zdziwi ła osoby, nieobc 
znane ze zwyczajami morsk letni: 
kapi tanowie, załoga statków handlo­
w y c h , k tórzy p ływa ją na oceanach, od-
ifawna Już się przyzwycza i l i do istnie­
nia „wampf rów morza" . Taką bowiem 
nazwę noszą w żargonie marynarzy nie 
duże, ale bardzo mocno zbudowane pa­
rostatk i , które są trzymane przez nie­
które towarzys twa okrętowe wyłącznie 
w celach ra tunkowych. Zazwyczaj ra­
townicze okręty stoją w pelnem pogo­
towiu w portach i na p ierwszy a larm ru 
ązają na. pełne morze na pomoc dotknie 
tym katastrofą, przyczetn między temi 
l U t k a m i odbywają się 

p rawdz iwe wyśc ig i , 
feypajioniej nic w celach humanitar­
nych. 
t , v Kfe^y na oceanie szaleje burza, 
„ w a m p i r y morza" wychodzą z por tów i 
włóczą ' się na szlakach morskich z na­
dzieją spotkania zagrożonego okrętu. 
Kapitan i załoga tych statków tak dale­
ce są opętani żądzą zysku, że zupełnie 
zapominają o własnem niebezpieczeń­
stwie i w razie bowiem powodzenia zo­
stają sowicie wynagrodzeni . Jak wiado 
mo, statek znajdujący się w niebezpie­
czeństwie, w y s y ł a przez radjo sygnały | 
.3 .O.S. " . Wówczas ratownicze statki 
przez radjo ofiarują swoją pomoc i za­
czyna się targ... Kapitan zagrożonego o' 
krętu nic zawsze zgadza się na żądaną 
•mmę. gdyż bywają wypadk i , że aseku-
'•acja daje mniej, niż żądają „ w a m p i r y " . 

W grudniu zeszłego roku transport 
i r iarynarki f ranct i iktej „Sena" by ł uszko 
l ż o n y przez burzę, w zatoce. Gaskoń-
skłej i po uratowaniu załogi zaczęły się 
targf z ratowniczemi holownikami, k tó­
re t rwa ł y przez 6 godzin, a gdy na­
reszcie zgodzil i się, by ło już zapóźno. 

statek bowiem zatonął. 
„ W a m p i r y morza" święcie t rzymają 

i ię swych przepisów: ratują ludzi bez­
zwłocznie i bez żądnego wynagrodze­
nia, lecz co do ratowania okrę tów — 
sbytnió się nie kwapią, gdyż jest to 

przemysł, k tó ry powinien suto się opła­
cać ze względu na olbrzymie ryzyko . 

Jeżeli ki lka „ w a m p i r ó w " zbliża s'c 
jednocześnie do statku, jak to by ło z 
. .At lantyk iem". — wówczas na morzu 
Odbywają się sceny, które przypomina­
ją dawne czasy panowania p i ra tów. 

Naoczni świadkowie opowiadają, że 
holenderski parostatek .,Rud-See" rzu­
cił się rozmyślnie całą parą na l iny. któ 
re już zdążył zarzucić na kadłub „A l lan 
t y k u " , francuski statek . . I ro is" ; i prze­
ciął je. Później Holender t łumaczył sie 
niezręcznością, lecz nikt w to nie uwic 
r zy l . Gdy zaś dwa ho lownik i zdołały 
doczepić się jednocześnie do ..At lanty­
k u " , długo szarpały go we wszystk ie 
strony, przeszkadzając sobie nawzajem. 

J . K. 

tttłUie robaki. W y w ó z icli był jednak su 
, . w o wzbroniony t o t e ż obaj misjona-
l i e zadowolić się musieli jajeczkami. 
k'óre ukry l i w wydrążonych laskach. 

Od tego czasu hodowla jedwabni* 
l .ćw rozszerzyła się nad Bosforem w 
i z.ii Mniejszej a wkońcu i w południo­
we) Europie. 

Podsłuchane. 
P O D O B N Y D O O J C A . 

— W i e s z Stasiu, nasz W o j t u ś coraz 
bardz ie j reb i się podobny d c ciebie 

— T a k ? A cóż on znów dziś zb ro i ł ? 

B ł . Ą D . 

Naucz\cie l dyktuje w szkole zadanie: 
— W ó ł i k r o w a zna jdu je sic na p a ­

stwisku. J a k i ż b ł ą d jest w tem zdani ' . '? 
— D a m y wym ien ia się zawsze na p : er 

wszem miejscu — o d z y w a *»ię E d y t a . 

N A J L E P S Z Y U T W Ó R 

— P o w i e d z m i . j ak ie dz ie ło t w e j w y ­
obraźni twórcze j uważasz za naj lepsze? 

— M o j ą ostatnia dek larac je poda tko ­
w ą — o d p o w i a d a l i terat . 

zapalenie migdałków gardła, 

zapalenia bocznych jam nosa i t . d. 

Pierwsze objawy tej tak przykre j 
choroby występują zazwyczaj w drobniej 
szych stawach, rąk i kolana, kręgosłu­
pa, mnie) obrzmienie palców 1 większe 
lub mniejsze ograniczenie ruchów. 

Pomimo różnych zabiegów leczni­
czych, choroba ta zwykle jednak wy­
kazuje tendencję do dalszego pogorsze­

nia się. atakując coraz to nowe sta­
wy. Najczęściej zajęte zostają 

stawy rąk 1 kolana, 

kręgosłupa, mniej często ramiona, szczę­
k i oraz jeden lub oba stawy biodrowe 

Na postępy tej choroby, oorórz infek 
cji, może też wpłynąć okres przełomowy 
u kobiet; w tym okresie proces zniek­
ształcenia stawów przybiera często dość 
nstry przebieg. 

Choroba ta wywołu je stopniowo sze-
ieg zmian w cał \ ra organizmie Zajęte 
• lawy sa obrzmi i łe ciasłowałe, nai-
rześHei o terdenc!a-h do dyztokacji. 
>krzvw?enń i nawet nnd-vichniecia Ru­
chy w tvch stawach są barowo ograni­
czone i bol<*sne. Pomimo wysi łków leka­
rze do niedawna 

by l i tu absolutnie bezradni. 
Chory taki skazany bvł na powolne, 
ale n ieuniknone inwaPdztwo 

Wynaleźć skuteczne leczenie Hla 
tych <->ło cho 'Vch było stałą troską, le­
karzy, szczególnie tych. którzy soechł-
nie zajmują się leczeniem chorób stawo­
wych. 

Po dłuższych poszukiwaniach i pró­
bach medycyna i na łvm odcinku ma o-
becnie do zanotowania powabny «nl<ces 
Ostatnio o0ło«zone zoslały wvnik i sto­
sowania u te r f o rodzslti chorvch prepn 
ratu. zawierającego złolo i siarkę. 

Juź od ki lku lat czynione sa prób\ . 
zastosowania z'ota u chorych na post'. | 
nowe zniekształcenie s tawów 

otrzymać bardzo dobre w y n i k i . 

Francuski k l in icysta Forestier ogło­
sił n iedawno w prasie lekarskiej w y n i ­
k i , iakie on ot rzymał po stosowaniu zło­
ta ze siarką u 4b chorych, dotkniętych 
ciężką postacią przewlekłego zn iek i 
ształcenia s tawów. 

Z tej l iczby u 38 kobiet i 10 męż­
czyzn. Wiek tych chorych wahał się 
od 20 do 70 lat. 19 z pośród nich choro 
wafo iuż na te chorobę od d w u lat. 14 
— od d w u do pięciu lat, a 15 — ponad 
5 lat. 

Leczenie polegało na podawaniu cho 
r v m zastrzyków domięśniowych z łota 
w połączeniu ze siarką, 

co 7 dni jeden zastrzyk. 

W p ic rwszvm okresie stosowane b y ł y 
dawk i słabsze, następnie zaś. silniejsze. 
Po 15 do 20 takich zastrzyków wys tę ­
powała poprawa, która niekiedy bv ł a 
wprost zdumiewająca. Oczywiście b y 
lv też przypadki kiedy powyższa ilość 
/as t rzeków okazała się niedostateczną 
i wtedy zachodziła potrzeba przeprowa 
Jzcni j nowel serii tvch zast rzyków. 

Forestier podaje w y n i k i o t rzymane 
u leczonych przez niego chorych Iz po­
śród wyże j wymienionych 4 V ) . W y n i ­
ki b v l v nasteputace: u 17 chorych —* 
bardzo dobre: u 16 — dobre : u 10 —* 
• rednie i ty lko u 1 — bez poprawy. U. 
tvcl i 17 z bardzo dobrym wyn ik iem nai 
stąpiło / 

zupełne zniknięcia obrzmień 

n a w o w y c h i bardzo dobry stan ogól­
n y ; u resziuiacvch oprócz poprawy o» 
','ó'nei nastąpiła znaczna ulga w Ich 
staniu chorobowym. 

Już te wiadomości, jako też i Inne* 
które ot rzymujemy ostatnio dala nam 
prawo do optymistycznego ustosunko* 
wania sie do powyższego leczenia I za-
ccenia go chorvm na reumatyzm znl^k 

• >-t?łcaiacv. tcmbardzlcl że zastrzyk i 
e. przy umieictnvm stosowaniu, są 

wyn ik i | bezbolesne i absolutnie nieszkodliwe 

Nie miała baba kłopotu. . 

Nowe zmartwienie Brazylji. 

Piłka zdrowia. 

Konfl ikt między republikami połud­
niowej Ameryk i , Peru a Kolumb ; ą ma 
następujące podłoże: ki lka lat temu Pe-
•u ustuniło Kolumbii niezaludnione te­
reny, obszarem równającym się Szwaj -
c.irji. w których znajduje s'q ty lko icd 
no osiedle, noszące nazwę Letycia i l i ­
czące zaledwie 

300 mieszkańców. 

Traktat o ustąpieniu tego tery tor ium 
był zawar ty zgodnie z obowiązujące-
mi przepisami prawa międzynarodowe­
go i zosta! ra ty f ikowany przez sejmy 
obu państw. Miesiąc temu patr iotycznie 
nastrojona ludność, peruwiańskiej pro­
wincj i Lorc t to . sąsiadującej z ustąpio­
ną prowincją, odebrała zpowrotem mia 
steczko Letycję, wypędzając władze 
kolumbijskie. Rząd Kolumbi i najpierw 
zwróc i ł się do loretańskich patr iotów z 
żądaniem opuszczenia zajętych tere-
nóyy, a następnie, wobec bezskutecz­
ności s w y c h żądań, posłał tam wojen-
r.:i ekspedycję: Wówczas Peru wystą­
piło z protestem i dało do zrozumienia 
kolumbi jczykoni, że jeżeli oni nie us t * 
pją od swych zamiarów, to zmuszone 
będzie wszcząć wojnę Sprawa oparła 
się o Ligę Narodów, przyczem chara­
kterystyczna jest pozycja rządu peru­
wiańskiego, k tóry , nie negując prawa 
Koiumbji do spornych terenów, uważa 
za niedopuszczalne zastosowanie si ły 
wojennej względem gorących patr iotów 
z prowinc j i Loret to, bez zgody i apro­
baty których została ustąpiona Kolum­
bii cześć ziemi peruwiańskiej wraz z 
jej obywatelami. Jednak tłumaczenie się 
Peru przed Ligą Narodów jest wyk rę t ­
ne i niedorzeczne. gdvż właśc iwej umo­
w y ustąpienia tego kra ju Republice 
Kolumbi i , Peru nie u jawni ło. 

Liga Narodów poleciła zbadanie tego 
sporu specjalnemu komitetowi trzech, 
k tóry przedewszystkiem zażądał od Pe­

ru ustalenia status quo — zwro tu mia­
steczka Letycj i władzom kolumbi jskim, 
albowiem tego wymaga godność pań­
stwowa Kolumbji . Po tem będzie można 
pert raktować o zmianę granic i o reasu 
mpcji umowy. Jednak Peru obstaje przy 
swych twierdzeniach i nie pozwala 

na ustąpienie miasteczka. 
W międzyczasie Brazylja zapropo« 

nowała swe pośrednictwo, polegające na 
tem, że peruwiariczvcv opuszczą L.e.ty« 
cję, k tóra będzie zajęta przez 8 dn i 
przez wojska brezyli jskie, poczem mia­
steczko znów obejma władze ko lumbi j ­
skie. Kolumbja przystała na te wa­
runki , lecz Peru oświadczyło, że zga* 
dza się na czasowe zaięcie spornych 
terenów przez wojska brazyli jskie z tem 
jednak zastrzeżeniem, że okupacja bę­
dzie t rwała do cza«u ustalenia granie 
i wcielenia spornych terenów zpowro­
tem 

do ojczystej ziemi. 

O zwrocie Letycj i zaś władzom kolum« 
bijskim — Peru nie chce nawet mówić. 

W jaki sposób Liga Narodów wybr­
nie z tej ciężkiej sytuacji — niewip^o 
mo. Narazie obie egzotyczne republi­
k i mobilizują wojska, zaopatrują się w 
broń i szvkuią się do wojny, k tóra fak­
tycznie już się rozpoczęła. 

J . K. 

L e k a r z - S p e c j a l i s t a 

C H I R U R G - P L A S T Y K 
Dr. St. Michałek-Grodzki 

W a r s z a w a , Wspólna 49 - S. 

Operacie ettełyezn* twarty. nnis, uszu. Plattye«-
na bluału, brzucha, kończyn. Ginakologicino pla­
styczne. Zniekształcali ciała Braku owłosieaia 
(łysin). Operacje odmładzające. Godz, 12—2, —7 

J Zaprenumeruj dla swych dzieci]. 

W policji niemieckiej wprowadzono obowiązkowe ćwiczenia „p i ł ką zdrowia" . I M A Ł Y K U R I E R Y 
>daktur naczelny: Franciszek Prohst Odbao w drukarń* VMddys|j\n śtypułkowskiego 

w ŁodiJ Piotrkowska 195 (Karola Zi Za w y d a w n i c t w o odpowiada Władys ław Myou lkuw&k l . 
redakcję odpowiada; Roman FurmańakL 
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